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„Hora canomca
Kraków, 30 października. ^

Jeżeli w dniach najbliższych pensje urzędni­
cze za listopad będą wypłacone, będzie to re­
zultatem najwyższego wysiłku rządu, tudzież j

U

tylko: monopol tytoniowy zastawiony, monopol 
zapadkowy wydzierżawiony, pożyczka amery­
kańska Dillona zamazała nam aż dwie hipeteki, 
bo kapitał jej jest zabezpieczony na kolejach,

całej jego pomysłowości i wszystkich sztuk a- j odsetki zaś na akcyzie cukrowej. Teraz wśród 
rytmetycznych w operowaniu bilonem.,. Zasta-, bardzo buńczucznych zapewnień wynosimy na 
nowionie wszelkich wypłat z tytułu dostaw dla targ —  monopol spirytusowy, zdaje się ostat-
rządu, w ostatnich dniach okólnik systujący 
realizowanie nawet już formalnie do wypłaty 
wysitawionych asygnat, przedewszystkiem zaś 
szybkie podnoszenie ilości krążącego i w ka­
sach państwowych spoczywającego bilonu do 
wysokości stu procent obiegu złotych: oto 
główne elementy tej sztuki. Ma ona to do sie­
bie, że jeżeli uda się jeszcze w pierwszycn 
dniach listopada, to w pierwszych dniach gru­
dnia będzie bez porównania trudniejszą do po­
wtórzenia. Z szybkością bowiem coraz bardziej 
przyśpieszaną idziemy do,

ni z monopolów jeszcze nie naruszony. Od po­
życzki, o którą się na zastaw tego monopolu 
traktuje, żądają finansiści z grupy wiedeńskiej 
16 procent płatnych z góry, przy 85 procentach 
emisji, czyli że rzeczywista stopa procentowa 
wynosiłaby nie 16 lecz 21 od sca. Byłaby ta 
więc transakcja rozpaczliwa. Ale t ona nie grozi 
nam tak bezpośrednio. Finansiści bowiem chcą 
jeszcze badać wartość samego zastawu, czyli 
wydałność monopolu.

Spirytus 05-procentowy kosztuje najwyżej 
jednego złotego. Rząd bierze za niego siedem 

JestOtóż właśnie —  do czego mianowicie idzie- złotych 30 groszy. Jest to więc najwyższy 
my? Jedni nazywają to »przepaśctą«, inni *ka- j podatek konsumycyjny, jaki obecnie gdziekol- 
tastrofą*, inni wreszcie —  najostrożniejsi i naj- wiek w Europie jest pobierany. Wynosi bowiem 
bardziej optymistyczni zarazem nazywają to.sześćset trzydzieści procent wartości. 
»kontrolą«, niedodają jednak jaką?, z czyjej Premjer Grabski zapowiadał kilkakrotnie, że 
strony?, na jakiej podstawie i jakiemi środka- dnia 9 lisitopaad otrzyma- pieniądze. Dlaczego

właśnie 9 listopada i czy na prawdę otrzyma,
nie wiadomo. Zapowiedź jednak istnieje i była

mi?
Wszystkie te określenia obrazują trafnie u- 

zasadnione uczucia, nie określają jednak kon­
kretnej treści. A  tymczasem szybko kończy się 
okres pseudonimów i tej miłej »rozmowy kwia­
tami «, którą nasze babcie zabawiały się za mło­
du z naszymi dziadkami. Zbliża się natomiast 
czas, w którym potrzeba będzie rzeczy nazywać 
po imieniu, z męską odwagą i otwartością.

Więc do czego się zbliżamy? Oto ubliżamy 
się do niewypłacalności wewnętrznej 
na istnieje od dość dawna. Konóekwe _  , 
mogą być tylko dwojakie: albo nowa inflacja | niej chwili przedstawiciela parlamentu, któryby 
albo wstrząśnienia wewnętrzne, któiych końca się podjął akcyji sanacyjnej finansów, ale było 
i skutków nie można przewidzieć. Która z tych ! to bezskuteczne. Choć socjaliści nie wstąpili do 
możliwości jest gorsza, trudno się spierać, cbie gabinetu, jednakże będą popierali nowy rząd

kilkakrotnie ponawiana. Ostatecznie nie jest dzielony mandat kolonjalny, a Zagłębie Saary 
wykluć,zonem, że na lichwiarski procent i na zostanie zwrócone w terminie wcześniejszym, 
zastaw przedstawiający wielokrotną wartość jeżeli ni endecko-na. rodowi zmienią na swym kon 
efektywnej pożyczki, pieniądze otrzymamy. Najgresie dotychczasowe uchwały stronnictwa i 
koniec roku bieżącego brakuje jeszcze około stworzą sytuację, umożliwiającą im powrót do 
150 miljonów złotych do pokrycia koniecz- rządu, a w ten sposób przyjęcie układów w

trzymać jakiś mandat kolonjalny tylko na wy­
padek jego opróżnienia. To znaczy tyle, co ni- 
gdy, gdyż mandat kolonjalny nie" jest np. tra­
fiką, która staje się wolną po śmierci lub zrze­
czeniem &;ę właściciela, lecz wykonywany jest 
przez państwo, które nie umiera —  przynaj­
mniej tak prędko —  zaś o zrzeczeniu się z jego 
strony nie ma chyba mowy. A  jednak 'Niemcom

sowany jest na czterysta do sześciuset miljonów jsalski odebrał Niemcom wszystkie ich kolcuje,; należy się mandat kolonjalny choćby ze wzglę-

nych wydatków. Budżet przyszłoroczny ma u- 
kryty deficyt, który »między przyjaciółmi* tak-

Locarno.
(Jak wiadomo, na żądanie Anglji trak*At wer-

Rszsluziiłie Reiciisiogu nieuniknione?
fcomanlścl proszą socjalistów o po­
parcie wniosku o ztasłaisle Refcbstargu

Berlin, 30 października (PAT). Frakcja ko- 
munitsyczna Reichstagu wystosowała pismo do 
frakcji socjal-demokratycznej, prosząc o po­
parcie wniosku komunistycznego, który żąda 
natychmiastowego zwołania Reichstagu. Jak 
wiadomo, parlament może być zwołany na spe­
cjalne żądanie Vs części posłów. Głosy komuni-

do natych-

złotych. Pozostając więc nawet przy najniż-jnad któremi powierzył mandaty państwom koa-ldu na pokój w Europie. Niemcy, liczący w sa- 
szym szacunku tego deficytu, będziemy potrze- j licji, przeważnie Anglji. Niedawno Chamberlain j mej Rzeszy 60 miljonów ludności, muszą mieć 
boiwali przeszło sto mil jonów dolarów na po- oświadczył, że Rzesza niemiecka mogłaby o | zapewnioną ekspanzję zamorską. U. R.) 
krycie niedoboru konsumcyjnego za koniec ro­
ku bieżącego i za rok następny. Tyle też wyno­
siłby termrn ostateczny, który w razie otrzy­
mania pożyczki byłby nam dany do zrobienia 
gruntownego rachunku zarówno sumień jak 
kieszeni i do oparcia wydatków państwa na 
racjonalnych podstawach. Kip to może zrobić?
Otóż może to zrobić tylko społeczeństwo samo, 
jego opinja publiczna, przejfews svs>tkiem zaś 
jego Sejm. Że dzisiejszy temti zadaniu nie po­
doła, to nie podlega dyskusji. Potrzeba więc 
wybrać nowy. I to stanowi sedno rzeczy. Dzi­
siaj ma się odbyć w Sejmie ftóbatą nad wnio­
skiem o jego rozwiązanie. Oby debata ta nie 
była tylko powtórzeniem gadaniny zwyczajnej 
i międzypartyjnych wymyślać, bo zaiste »hora 
canonica* nadeszła. (s).

---------  — o--------  —

Mm rzQd franki pmsiwf sl?
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Paryż, 30 października. Prasa paryska, oma- składzie następującym: Painleye

słów i socjalistów wystarczyłyby 
miastowego zwołania Reichstagu.

Berlin, 30 października (PAT). 3>Achi-Uhr- 
Abendblatt« donosi: Wczorajsza uchwala za­
rządu partji socjalno-demokratycznej, która 
domaga się niedwuznacznie rozwiązania Reichs­
tagu i apelu do ludności, wyklarowała o tyle 
sytuację, że obecnie można na pewno liczyć się 
z tera, że nie da się uniknąć rozwiązania Reichs­
tagu.

bowiem są w gruncie rzeczy —  najgorsze.
Chyba w ostatniej -chwili ratunek przyjdzie z 

zewnątrz. Pożyczka, zastawy, sprzedaże, wszyst 
ko jedno co, byleby zdobyć tyle pieniędzy, aby 
zjskać czas konieczny do głębokiej rekonstru­
kcji państwa w tym celu, iżby utrzymanie go

w całej pełni.

Zraollimne oddziały mjsk chińskich rteszaii 
bez sin tsibi cyeilK

Londyn, 30 października (PAT). Z Pekinu do- tych rekwizycyj wisi na slupach etacji kolejo* 
noszą, że stan rzeczy w prowincji Honan wsku-1 wej Kanfeng i Czengczou. Są obawy, że w prOi 
tek obecności znacznej liczby źle zaopatrzo-1 wincjach Tu-Pan i Honau wybuchnie również 

prezydium nycli, niepłatnych i niekarnych żołnierzy budzi wojna domowa, niektórzy generałowie wojsk
tych prowincyj chcą połączyć się z armją Wu- 
Pei-Fu, lecz napotykają na opór innych dowód^ 
ców. Wobec takiego braku jedności należy <h 
bawiać się walk wewnętrznych.

   o    --

Członkowie nowego M netn 
francuskiego

Paryż, 30 października (PAT). A g meja Hava- 
kosztowało o połowę mniej niż dotychczas, w jsa donosi urzędowo o utworzeniu gabinetu w | został Ćhaumet. 
każdym zaś razie nie więcej, niż obywatele mo­
gą płacić, nie tracąc zdolności produkcyjnej.

Potrzeba przestać mniemać, że ten stan da 
się ukryć przed oczyma zagranicy Nasze poło­
żenie zna ona na ogół lepiej, niż my sami. 1 
niema w tern nic dziwnego, obcym bowiem ob­
serwatorom nie mącą obrazu zrozumiałe i nami 
właściwe uczucia. Od czasu, kiedy między dwo­
ma ludźmi zaciągnięty został pierwszy dług,

„ , ~ X. „ v - raczej na gra
narka, De Mcnzie — roboty publiczne, Dalbos bież. Nie brak momentów tragicznych, opor-
—  oświata, Durand — rolnictwo, Danief Vix- nych bowiem wieszają bez sądu. Szereg ofiar 
cent —  handel, Perrler —  kńhmie, Anferier — 
emerytury, Durafourd —  praca i opieka spo­
łeczna. Podsekretarz stanu Bertod — prezy- 
djum rady, Jammy Schmidt —  dla obszarów 
wyzwolonych, Eynac — aeronautyka, Benzet
—  nauczania technicznego, Danielim —  mary­
narki handlowej, O ssela—  wojny. Na stano­
wisko gubernatora Banku Francji powołany'
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Tak oświadczy! kanclerz Luther 
Berlin, 30 października (PAT). Przemawiając | dnimi traktatów, ktćreby gwarantowały obecną
Essen, na temat konferencji w Loearno, j linję graniczną. Z Polską podpisaliśmy traktat skarbowych w złocie, 

kanclerz Lutlier powiedział między innemi: j rozjemczy taki, jaki mamy z państwami, z któ- czyło o braku zaufania obywateli do*7 własnej 
jest rzeczą znaną i raz na zawsze ustaloną, że1 Oczy wiście Niemcy nie chcą ! nie mogą prowa- remi nie graniczymi. ; waluty.
■nr.ŻT-prki nsisem kia. l#»Tn tn id n iei im RarAy.ipi - A»'A mnlnir nr1 cfrm iv w schodn iei. \L eincv n ie : T r a k ta t  7L P.2tM*.hnaIf»wa<»ia in.ał ińanł\invn\r 7 Pos. Sanojca (Wyzwolenie) UW’aż r że pro-

Warszawa, 30 października.
W  dniu wczorajszym komisje: skarbowa 1 bu- 

j dżetowa zakończyły dyskusję ogólną nad arty-  
i kulami projektu ustawy o środkach złagodzenia 
j przesilenia finansowego, dotyczą,cemi obiegu 
* pieniężnego.

W  rozprawie zabrał głos pierwszy pos. Chą­
dzyński (NPR), który się wypowiedział stanow­
czo przeciw dewaluacji, jak również przeciw 
wnioskom, żądającym wypuszczenia biletów 

albowiem toby świad-

sów
'jju u fltauw zapa- 

Banku Polskim zearawtta

pożyczki osiąga się tem trudniej, im bardziej 
się ich potrzebuje. Wśród stu błędów, z których 
składa się nasza t. zw. ^sanacja fiaitnsowa«,

cze niedawne niewątpliwie istniały. Doprawa 
dziła ta gospodarka do tego, że wśród bardzo 
buńczucznycli zapewnień, iż nie zniesiemy ża­
dnej kontroli i nie poddamy się żadnej kura­
teli, zastawialiśmy kolejno różne pa.‘.D naszej 
hipoteki i to w sposób wysoce bkkomyślny, 
nieekonomiczny i mało wydatny. Bo zważmy

dzić wojny od strony wschodniej. Niemcy nie Traktat z Czechosłowacją jest Identyczny z
s ą  j e d n a k  w stanie podpisać z sąsiadami wscho- traktatem polsko niemieckim. pozycja, aby wprowadzić bony skarbowe i

zwiększyć emisję bilonu jako jedyne lekarstwo 
jest obliczona na najbliższą metę i sytuacji ab­
solutnie nie poprawi.

Pos. ks. Kaczyński (Cli. DO iomagal się re- 
strykcyj dewizowych i walutowych i pc*rozu- 
mienia się co do c-ężarów socjalnych i warszta­
tów pracy.

Berlin, 30 października. Przywódcy stron- dyplomatów cesarskich zwrócić się do ambasa- Pos. Moraczewski (PPS) zwalcza pomysł bi- 
nłetw narodowo-niemieckich mieli jakoby za dora angielskiego z zapytaniem, czy N i e m c y  l o n u  skarbowego z gwarancją zlotową.
pośrednictwem jednego z wybitnych byłych mogliby otrzymać gwarancję, że będzie im u-j Następnie zabrał głos pos. Wierzbicki (ZLN)

o ŁocGrno
(Telegram wła.«ny „Nowej Reformy**).

Przywódcy stron- dyplomatów cesarskich zwrócić się do ambasa-

stan Banku Polskiego. Otóż złota w kasach 
własnych bank ma za 80.5 miljonów złotych, 
złota zagranicą za 51.6 miljonów złotych, z 
czego zastawem jest obciążonych 25 miljonów 
zł. Zapas złota netto wynosi zatem 107.1 miL 
zł. Dewiz Bank Polski posiada na 62.9 mil. zł., 
na czem ciąży 18.1 mil. zł., zobow iązań  w  wa­
lutach zagranicznych i 34.9 mil. zł. zobowjązan 
reportowych. Razem zobowiązania w walutach 
zagranicznych wynoszą 53 mRjonów złotych. 
Zapas dewiz netto wynosi zatem 9,000.000 z., 
ogólne zaś pokrycie netto w zIoolo i dewizach 
wynosi 11-6.1 mil. złotych. ,

Obieg w dniu 20 pazdzaemika br. wynosa
270.5 miL zł.

Przy obliczaniu pokrycia z obiegu tego nale** 
ży potroić równowartość zobowiązań report©- 
wyeh w sumie 34.9 mil. zł.

Odejmując za tem od obiegu 370.5 mil. zł. 
równowartość zobowiązań reportowych 34.9 mil. 
zł. i równowartość złota, na którem ciąży za- 
staw 25 mil. zł., otrzymujemy sumę obiegu, mia­
rodajną dla obliczenia pokrycia 310.6 mil. z!. 
Dzieląe poprzednio otrzymaną sumę pokrycia 
116.1 mil. zł. przez sumę obiegu 310.6 mil. 
zł., otrzymamy stopień pokrycia 37.4 proc.

Trzebo go było znać osobiście, zetknąć się 
z nim w różnych chwilach i dobach życia, aby 
umieć ocenić ■wielkie zalety jego charakteru. 
Pomijam uprzejmość i grzeczność właściwą
każdemu człowiekowi dobrze wychowanemu
wobec nieznanego sobie a zwłaszcza obcokra­
jowca, kładę zaś nacisk na uczynność, która 
jest wyrazem współczującego serca. W  tej nikt 
Kvapila nie potrafił przewyższyć. Poznanego 
w Muzeum Cześkiem Polaka Kvapil nie tylko 
oprowadził po zbiorach i bibljotece, ale mu się 
poprostu narzucił na przewodnika, objaśniał
osobliwości i zabytki a potem zaprosił do sie­
bie na herbatkę i pogawędkę, bo to lubiał, 
zwłaszcza jeżeli mógł pogawędzić o literaturze 
polskiej. Zdarzało się, że Polakom, chcącym 
zamieszkać w Pradze przez czas pewien, poma­
gał do wynalezienia mieszkania; nie wahał się 
chodzić z interesowanym po piętrach, aż go
dobrze umieścił, z czego się zawsze cieszył 
serdecznie. Nic tedy dziwnego, że go nazywa­
no konsulem polskim w tych czasach, kiedy 
jeszcze na ziemi polskiej spotykały się granice 
Edę0)1 mocarstw zaborczych (Drei-Kaiser-

* * *

lROQZn^ em ^ vaP^a P ° raz pierwszy w roku 
6J8> kiedy przybył w delegacji na odsłonięcie 

pomnika Mickiewicza, jako reprezentant Mu­
zeum czeskiego. Przyszedł do Akademji Umie­
jętności, aby złożyć wizytę prezesowi Tarnow­
skiemu, a że go jeszcze nie było, zaczekał 

7  7* • F °Si e?zei’ - .Przez ^  saJę przechodziłem 
czesn^ i \ W nre  ̂ Prac°wałem jako ów- 

B̂ ggy_B ekretarz Komisji antropologicznej. ^

Poznanie nastąpiło łatwo, Kwapił starał się 
mówić po polsku, chociaż w jego wymowie 
bardzo raził akcent czeski, ja nie umiałem 
jeszcze wówczas po czesku a starałem się 
mówić, więc moja czeszczyzna była bez akcen­
tu. Śmialiśmy się obaj ze siebie, że u niego za 
wiele akcentu a u mnie za mało.

Niebawem na początku roku następnego 
znalazłem się w Pradze, na pobyt kilkumie­
sięczny. Kvapil ułatwił mi w bibljotece korzy­
stanie z rękopisów, zapoznał mię z prof. 
Zibrtem, prof. Adolfem Czernym, zaprowadził 
mię do poety Yrchlickiego; w niedziele pogo­
dne po południu — że się to miało już ku wio­
śnie —  prowadził mię poza miasto i ukazywał 
stamtąd Pragę, coraz w innym jawiącą się po­
wabie i wdzięku, który on odczuwał głęboko 
i mnie przeszczepiał.

Kiedym opuszczał Pragę, urządził u siebie 
wieczorek na moje pożegnanie, na który za­
prosił wszystkich polonofilów a między inny­
mi Fr. Hovorkę i Jar. Rozwodę;  ̂pierwszy 
z nich znany był w kołach polskich i krakow­
skich z sympatycznych wystąpień na zjazdach 
dziennikarskich, i z przychylnych o Polsce re­
feratów w „Hlasie Naroda“ , którego byl re­
daktorem; drugi znany tłómacz Prasowego 
„Faraona“ i innych polskich powieścią całą 
duszą oddany Polsce, bo się napatrzył jej cier­
pieniom pod knutem moskiewskim, jako wię­
zień polityczny na cytadeli warszawskiej, gdzie 
się po polsku nauczył i z polską zapoznał lite­
raturą. Kvapil lubił opowiadać o swoim poby­
cie w  Krakowie, o stosunkach z Asnykiem, 
a zwłaszcza o gościnie Bałuckich w  jego domu, 
kiedy to p. Bałucka nie mogła się porozumieć 
z p. Kyapilową co do wyrazu » zbvtek“ . kt<

u nas znaczy tyle oo „luksus** a w cze­
skim  -- resztka. (Zbytky  na śaty =  resztki na 
suknie).

Wieczór upłynął bardzo przyjemnie; nic 
brakło Chopinowych mazurków i deklamacyj; 
niezmiernie interesującym punktem programu 
było rysowanie doraźne sylwetek obecnych 
przez córkę pp. Kvapilów, sl. Bożenkę, która 
okazała niezwykły talent w portretowaniu 
i później poświęciła się zupełnie malarstwu, 
zajmując niepoślednie miejsce między czeski­
mi artystami.

* * %

W  r. 1913 staraniem Towarzystwa słowiań­
skiego a głównie staraniem i zabiegami prof 
dr Grabowskiego, sekretarza (obecnie pełn. 
ministra i naczelnika wydziału prasowego 
w Min. spr. Zagr. w Warszawie), urządziliśmy 
po śmierci Yrchlickiego uroczystą akademję 
ku czci tego poety. Na tę uroczystość przybył 
Kyapil z córką i prof. Pastmkiem. Akademja 
sama i jej przebieg wywarły na nim wielkie 
wrażenie, również uniesiony był przyjęciem, 
jakie mu zgotowała publiczność po odczytaniu 
przez niego swego utworu na cześć Yrclilickie- 
go. Gościłem go potem u siebie i pamiętam, 
z jakim niezwykłym interesem oglądał u mnie 
pierwsze wydania dzieł Mickiewicza, Słowac­
kiego, Krasińskiego i innych i jak się nie­
zmiernie interesował wszystkiem, co dotyczy­
ło współczesnego ruchu literackiego u nas. —  
Po powrocie pisał do mnie z Pragi:

„Z  tej przepięknej baśni, którąśmy u was 
przeżyli, ciężko nam się ocknąć, a ciągle nam 
się wydaje, że śnimy ją dalej... Były to dni 
niezapomniane, któreśmy przeżyli we waszem 
rodzi

i tej cieplej atmosfery przyjacielskiej, w któ­
rej się tak swobodnie oddycha, bo się czuje 
że się jest między swymi. Wrażenia z uroczy­
stości Yrchlickiego, która miała przebieg nie- 
zwykle dostojny i poważny, nigdy nie znikną 
z naszej pamięci... Żyjemy cały ten tydzień 
wspomnieniami i opowiadaniom o wszystkich 
wrażeniach i przygodach w Krakowie niema 
końca, a ponad moją żonę wdzięczniejszego 
słuchacza“ .

* * 4:

Kiedy się Kyapil nauczył po polsku i kiedy 
przekładać począł arcydzieła naszej literatury, 
niech sam opowie, podług przesłanej mi auto- 
biografji.

„W  kl. III. począłem się zajmować literatu­
rą. polską. Pobudkę do tego dał mi Macha, 
w którego opowiadaniach bywały motta z au­
torów polskich. Kupiłem sobie w antykwami 
najpierw Niemcewicza „Śpiewy historyczne**, 
potem do nich przybyły Mickiewicza „Ballady 
i romanse** a uczęszczając do bibljoteki mu­
zealnej, czytałem polskich poetów: Kochanow­
skiego, Brodzińskiego, Słowackiego, Krasiń­
skiego i W. Pola. Dzieła Mickiewicza, w ory- 
ginalnem paryskiem wydaniu, z własnoręczną 
dedykacją poety V. Hance, pożyczył mi 
(wbrew, przepisom) kustosz czytelni muzealnej 
do domu, gdziem je przeczytał w dwu dniach. 
Zacząłem od „Grażyny**, której rozumiałem 
nie wiele, a skończyłem „Panem Tadeuszem**, 
z którego miałem już zupełną korzyść. Został 
on moim ulubieńcem dotąd, chociaż i „Dziadv“ 
sprawiły na mnie wielkie wrażenie tak, żem 
je naśladował w obszernem poemacie, który 
nigdy nie wyszedł z druku.

nych, przyszła kolej na przekłady z polszczy-; 
7my: „Pokusa** Krasińskiego, w „Obrazach ży­
wota*-, powiastki Czajkowskiego i nieco z Po­
la; w „Swietozorze4* 5 pieśń „Bieleckiego* 
Słowackiego, i pod tytułem „Z polskiej anto- 
logji“  szereg drobnych utworów Mickiewicza, 
Garczyńskiego, Witwickiego i i. W  kl. Y L  prze­
łożyłem „Nieboską komedję4* Krasińskiego, 
której dwie pierwsze części wyszły w  r .1875 
w „Lumirze**, obok innych mych prac.

W  r. 1877, jako akademik zainicjowałem 
„Wieczór słowiański**, który miał powodzenie 
senzasyjne. W  rok potem podobnym wieczo­
rem sławiliśmy 50-letni jubileusz Kraszewskie­
go. O Kraszewskim mówiła p. Bożena Justo- 
wa, moja obecna żona, i deklamowała urywki 
z jego poezyj, E. Jelinek podał w szkicu dzia­
łalność Kraszewskiego literacką. Na tę uro­
czystość zaprosiliśmy i Adama Asnyka, który 
do Pragi przyjechał, zaznajomił się z naszym 
literackim światem ówczesnym, i został na­
szym szćzerym przyjacielem do śmierci. Był 
to początek nowej czesko-pólskiej wzajemnoę 
ści a szczerszej niż kiedykolwiek przedtem. 
Powstało pełno pracowników na tej niwie: 
O. Mokry przekładał Słowackiego, E. Kiasno- 
horska Mickiewicza, Rud. Pokorny Zaleskiego, 
ja Kiasińskiego i Asnyka, Ed. Jelinek rozpo^ 
czął swre podróże na Litwę, do Warszawy, do 
Poznania.

W  tymże roku ogłosiłem w przekładzie poe­
zje Krasińskiego, Asnyka, Sowińskiego, Al- 
kara, Tarnowskiego, Wł. Romanowskiego i i. 
Nadto w ..Swietozorze** wyszły w r. 1879 szki­
ce likracko-historyczne „Adam Asnyk** 
w „Narodnich Listach** kilka fejletonów p. t.



N O W A  R E F O R M A

; Co się tyczy kapitału zakładowego, to po­
zostaje on nienaruszony. Na poczet tego kapi­
tału Bank Polski ma 80 mil. złota u siebie, 26 
mil. wolnego od zastawu dola za granicą i 9 
mil. netto dewiz, czyli razem 115 miL, w złocie 
i walutach Gdyby więc Bank Polski dziś się 
likwidował, to byłby w stanie wypłacić całą no­
minalną wartość kapitału akcyjnego i jeszcze- 
by mu zostało 15 mil., na spłatę ewentualnej 
przewyżki swoich zobowiązań nad swojemi wie­
rzytelnościami.

Przyczyną niskiego kursu akcyj nie jest więc 
niepokrycie, które jak widzimy jest wyższe od 
nominalnej wartości akcyj, lecz wyłącznie tyl­
ko wysoka stopa procentowa, dochodząca do 
5 proc. miesięcznie na rynku, wskutek czego 
zmniejsza znacznie dochody przynoszone przez 
akcje Banku Polskiego i deprecjonuje ich kurs.

Z wywodami pos. Wierzbickiego polemizował 
następny mówca, pos. Gruszka (Piast). Oświad­
cza. on, że widocznie klub posła Wierzbickie­
go, najsilniejsza podpora rządu, kieruje się wi­
docznie motywami czysto politycznemi, jeżeli 
popiera p. Grabskiego i przymyka oczy na po­
łożenie państwa.

Nawiązując do polityki kredytowej Banku 
Polskiego, -mówca stwierdza, że także Bank 
Polski przez swoje zarządzenia, a zwłaszcza 
komunikaty, przyczynił się do zaciemnienia o- 
pinji i uniemożliwi! poznanie prawdy. Możli­
wość korzystania z kredytów w Banku Polskim 
dla drobnych warsztatów pracy jest zupełnie 
wyłączona —  mówi dalej p. Grabski —  a tylko 
współdzielcie zawisłe od ks. Adamskiego mogą 
z kredytów w Banku Polskim korzystać. Inne 
współdzielilie są traktowane po macoszemu, 
gdyż ks. Adamski zmonopolizował Bank Polski 
dla siebie.

Po omówieniu sprawy biletów skarbowych, 
mówca występuje przeciwko —  jak się wyraża 
i—  przemycaniu pierwiastków inflacji zapomo- 
cą nowej emisji bilonu, celem rzekomego wy­
kupu biletów skarbowych. Proceder ten zawie­
ra wszelkie znamiona oczywistej inflacji.

W  końcu swego przemówienia pos. Gruszka 
zwraca się do ministra skarbu z zapytaniem, 
czy minister skarbu rozporządza dostatecznym 
zapasem pieniędzy, aby na pierwszego wypłacić 
urzędników, emerytów i wdowy. Komunikaty 
ministerstwa skarbu, zamieszczone w prasie, 
mietylko nie uspokoiły, lecz raczej wzmogły co 
do tego wątpliwości u zainteresowanych. Wy. 
płata urzędników jest zaś jedynym momentem 
puszczającym pieniądze w  obieg.

Na popołudniowem posiedzeniu połączonych 
komisyj, skarbowej i budżetowej, ukończono 
dyskusję szczegółową nad pierwszemi 6 arty­
kułami projektu ustawy o szczególnych środ­
kach złagodzenia przesłania finansowego, po- 
czem komisja przystąpiła do glosowania.

Art. 1, upoważniający ministra skarbu do za­
ciągnięcia pożyczki zagranicznej, został przyję­
ty  z tą zmianą, że upoważnienie to, na skutek 
oświadczenia rządu, przewiduje łączną wyso­
kość mających się zaciągnąć pożyczek zagra­
nicznych na 600 milj. zŁ Bootem został skreś­
lony usitęp, d-otyczący upoważnienia do wy­
dzierżawienia jednego z monopoli państwo­
wych, pozostawiono jednak możność zastawu 
dochodów przedsiębiorstwa monopolowego.

Art. 2, upoważniający ministra skarbu do 
wypuszczenia biletów skarbowych oraz art. 3, 
upoważniający ministra skarbu do powiększe­
nia państwowego funduszu gospodarczego wply 
wami zaciągniętych pożyczek, zostały przyjęte 
z pewnemi drobnemi zmianami W  związku z 
tern został przyjęty wniosek pos. Wiślickie­
go (Koło żydowskie), domagający się powoła­
nia państwowego funduszu gospodarczego 
przedstawicieli organizacyj społecznych.

Art. 4, przewidujący, że łączny obieg monet 
srebrnych, niklowych i branżowych nie może 
przekroczyć kwoty 12 na każdego mieszkańca 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz art. 5, rozcią- 
gający nadzór ministra skarbu nad działalno­
ścią banków, zostały przyjęte bez zmian.

Art. 6, dotyczący upoważnienia ministra 
skarbu do udzielenia instytucjom kredytowym 
pomocy, został większością 1 głosu odrzucony, 
a to wskutek tego, że 1 z członków Koła ży­
dowskiego przez pomyłkę głosował za skreś­
leniem tego artykułu, podczas gdy całe Koło 
żydowskie opowiedziało się za zatrzymaniem 
go. Wobec tego panuje przekona/nie, że art. ten

■w trzeciem czytaniu w komisji uzyska więk­
szość. , | ; ..

Rewelacyjne (M ilczen ie min. koleji 
na komis]! komunikacyjnej

Warszawa, 30 października, (PAT). Na wczo 
rajszem posiedzeniu sejmowej komisji komuni­
kacyjnej minister kolei żelaznych udzielił od­
powiedzi na zgłoszone poprzednio interpolacje. 
Minister zakomunikował komisji, że sprawo­
zdanie z działalności kolei w. roku 1924 przed­
łoży w ciągu dwóch tygodni. Co do pogłosek 
O zamlerzonem wydzierżawieniu kolei, mini­
ster stwierdza, że zarówno o wydzierżawieniu, 
jak o zastawie lub sprzedaży kolei naogół nie­
ma mowy.

Następnie minister udzielił komisji wyjaśnień 
w sprawie zawartej w roku 1923 przez wice­
ministra Eberhardta umowy na budowę w Pio­
trowicach wielkich zakładów naprawy taboru 
kolejowego. Minister stwierdził, że umowa ta 
została zawarta niekorzystnie dla skarbu pań­
stwa i z tego powodu minister dąży do rozwią­
zania umowy. W  rezultacie tego spółka znala­
zła się w trudnej sytuacji i zaproponowała 
rządowi kupienie zakładów za 5 mil jonów zło­
tych. W  zawieraniu tej umowy brali udział: 
wiceminister Eberhardt, oraz panowie Sucha­
nek i Peszkowski.

W  rezultacie dalszej dyskusji poseł Sommer- 
stein przedłożył wniosek, ażeby ze względu na 
szkodliwą dla państwa stylizację umowy, za­
wartej przez rząd, przedłożono komisji ścisłe 
sprawozdanie i pociągnięto winnych do odpo­
wiedzialności, ewentualnie odpowiedzialnego 
ministra postawiono przed trybunałem stanu. 
Umow ata zdała skarb państwa na łaskę i nie­
łaskę jego kontrahentów.

Wniosek posła Sommersteina przyjęto jedno­
myślnie.

Tragedia w
w i e l k i e  a r c y d z i e l e  f i l m e w e

na tle cudownego uzdrowienia w znanej miejscowości francuskiej
cudami słynącej

od soboty dnia 31 października 1925 r.
w teatrze świetlnym „ R E D U T A " ,  Kraków, ul. Lubicz L. 15.

U w o l n i e n i e  p o s l ś w  u k r a i ń s k i c h
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lublin, 30 października. Wczoraj rozpozna­
wał sąd apelacyjny w Lublinie skargę apela­
cyjną ukraińskich posłów Czuezmaja, Kozic­
kiego i Wasyńczuka, skazanych precz sąd o-

wie Liebermam oraz senator Karpiński. Po wy­
głoszeniu przemówień obrońców sąd odczytał 
wyrok, mocą którego wszyscy oskarżeni zostali, 
uniewinnieni. Oskarżeni podziękowali za wyrok, 

kręgowy w Równem na więzienia od roku do a jeden z posłów ukraińskich wykrzyknął: »Są 
2 lat za rzekome podburzanie ludności w Pocza- jeszcze w Polsce sądy sprawiedliwe*., 
jowie na wiecu. Posłów bronili adwokaci posło- —------------c------ —

KRONIKA
Kraków, 30 października.

częcia się we Lwowie uroczystości ku czci Nie- 
znanego Żołnierza, wygłosił przemówienie, w 
którem złożył hołd Nieznanemu Żołnierzowi.

Popołudniu dnia wczorajszego na cmentarzu 
obrońców Lwowa odbyła się ekshumacja zwłok i R e k l a m y  z a g r a n i c z n e  d f t a p o lB k ic h  
Nieznanego. Żołnierza. W  skład komisji, której i s s d r o w f s k  I  z d r o j o w i s k
pm-wodnicayl generał Malczewski, jako przed- j A  w _ z W am aw y.
sta wideł ministra spraw. jmjjgkowych, weho-; PoWae Towarzystwo Krajoznawcze oiwiad-
dizdr między innym: arcyUsup Twardowski, ło w d<J korni-
WOłPAyGGil lin t*o mPll msr e /! Alnrpo.ł rr>i nrio.rnO . * v u c?
spraw 
bót.

Uroczystości Ru czci mam  o
żołnierza ^  ^  * • < * * *  *

P. A. T. donoś z W a r s z a w y :  ■ ; / :  mien oka;Zato fiię> że na zwłokach nie znalezio- ^ u w k a c y ju e  , pobyto
ba podstawie decyzji Rady mima&irów na znak no ładnych widocznych odznak przynależności 

niezwykłej podniosłości chwili, kiedy opuszczone 5̂ ^ ^  do Wpjska. polskiego. Wobec tego ioz- ' O ś w i e t l e n i a  e l e k t r y c z n e  
będą do grobu prochy bedmienmego Bohatera, 1>V kopano dalsze groby, w których znaleziono już d l *  ^ d y n i
dącego symbolem ofiarnej krwi narodu, przelanej zwłoki z widocznemi odznakami tej przyna- ‘ A. W. donosi z Gdym*

obronie ojczyzny, zamiast projektowanej mowy jleżnośeL Z tych trzech trumien pani Jadwiga1 W  ch e . najbl ż^zym dn* zostania zainstalo-
ministra spraw wojskowych, zarządzona będzie. Z ar nkie wieżowa, której syn poległ pod Zagó- wane w  porcie światło ełektty czne, którego 
w państwie w dum 2 listopada b. r.^z uderzeniem r̂aein j z<)6tał tam pochowany, jako nieznany brak wiobec wzmożonego ruchu daje się'usilnie 
godziny 13 jednominutowa chwila ciszy i skupie- Z0Łniexz, wybrała jednę. Po otwarciu tej trum- odczuwać. W  niedługim czasie wybudowane zo- 
uia przj zatrzymaniu ruchu i pracy, mająca być riv nka/zaJn r.i’a że snne.v.irwn. to.iu sizere^owiec sfima r*r7.aYxr.r»,rłriik.i nU oiairłr^nmj m 
wyrazem pofwisizeohnego zespolenia serc i ducha 
wszystkich obywatela. Rzeczypospolitej przy odda­
niu tak uroczystego i majestatycznego hołdiu. Po­
nadto w dniu 2 listopada władze administracyjne. ną nogę. Zwłoki te złożono w trumuie drewnia- prowadzą obecnie studja nad budową własnej 
cywilne i wojskowe, zajmą się zicwgamiiizoiwamem nej, którą następnie włożono do metalowej, a elektrowni dla portu, której budowa została 
uroczystości miejscowych. tę ostatnią do dębowej i ustawiono w kaplicy zdecydowaną została na ostatnią konferencję

W celu umożliwienia pracownikom państwowym cmenltamej obrońców Lwowa na pięknie o- ministerjalną w Gdyni,
wzięcia udziału w odnośnym obehodszie, .-wolno adiabionym katafalku. Koło zwłok zaciągnięto
t e — ™  1) w  wtóę taorW?. .
Lwowie w dmu 31 października 1920 r. w czasie j JUTRZEJSZE UROCZYSTOŚCI
od godziny 9—12 rano, w Warszawie dnia 2 listo- j LWOWIE
pada w czasie od godziny 11—14, a więc w obu' T . , . T • u ^  ~ .
ketMOWOŚciach jL e z  ozas trwitm rfńwnvohj Juta) *> Lwf wa 2» bm. ffiaregu nagród, każda po 5.000 koron
uroczystości. We wszystkich
ćciach w państwie, w których 
ste ‘ obchody przez czas
wnooześnie rząd uchwalił na wniosek ministra spr. .. . . . . T
wojskowy oh wozwad ciała samorządom <fe prze- m<K“ y zaiwtele’ podoncerow wymc- Fraocszok Langer, Stanmsław Lom i Jerzy Mahen.
kazania muzeom wszystkich płyt Nieznanego Żol- f « .  *nBn^  mlokswiNieztiariego tóniaraa, (Dalej otrzymali nagrodę artyści diramaityozni: Ja- 
nierza w caiym kiraju w momencie, w którym po-,k'toia ^odpwwatemą w kondufcoe zalo- roelaw Kwapił i Ema Pochowa, WTesizcao muzycy:
wstaje girób i

ZJAZD DELEGATÓW MIAST MAŁOPOLSKI 
I ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO odbędzie się w Kra 
kcwie w sali Rady miej&kiej dnia 5 lbtopaóa z na 
stępującym porządkiem dz,lennym: Położenie go- 
spedsarcze i finansowe państwa a miasta', samorząd 
miejski w Pob^oe w dobie obecnej, zasady gospo­
darki prowiincjooalnej, refomia agrarna a miasta. 
Pocizątek obrad o godizŁnie 9 rano.

ZD DELEGATÓW ZWIĄZKU NAUCZY- 
IWA  SZKÓŁ POWSZECHNYCH odbędzie 

o wie 1 i 2 listopada- w sali Domu Żoł- 
' lego ptrzy ulicy Lubicz. W niedzielę 

 ̂ obrady o .godzinie 10 rano.
Po za^kpęciu obrad odbędizie się gremialny 

wyjazd .'Megatów specjaluerai pociągami dt»* Za- 
kopamego, gdizie odibędizie się uax>czy6'tość otwar­
cia Sanatorjum.

ZJAZD INWALIDÓW WOJEWÓDZTWA KRA­
KOWSKIEGO. Zjazd deHegatów Kół Związku ia- 
•wiailidów wojennych województwa kiraikowskiego 
obiadował nad ciężkiem płożeniem ofiar wojny. 
■Po żywej dyskusji zja'zd uehwalił rezolucje, dć>- 
magające się: f ) natychmiastowej zwalOTyzowa- 
nej wypłaty zaległych rent inwaMiaki-ch, wdowich, 
si-crocycih i rodzicielskich, yaik również dodatków 
dla ciężko ofcaitecizałych, pielęginacyjnych, kwali­
fikacyjnych i t-. d., wui-iesdenia odpowiednich kwot 
do dodatkowego budżetu na rok 1926, wniesione­
go obecnie do Sejmu; 2 ) wstawienia do budżetu r.a 
■rok 1926 kwoty 10,000.000 złotych na kapitaliza­
cję rent inwahdzkłch; 3) natychmaastowego rozpo­
częcia rewizji konccsyj tytoniowych, szynk ar- *
skich i inr.ych, objętych monopolem państwowym; 
4) zaproś tania supenreWizji iniwalMów wojennych, 
uiznainyćh z-a 'niezdolnych na- stałe i t. d. Zjazd po­
wołał do życia zarząd wojewódzki Związku inwa­
lidów, w skład którego wesdi: dr Prostak Staud- 
sław, Dackow Aleksander i Diegaliski Ad. z Kra­
kowa, Pająk Antoni z Białej, Zarębski Kazimierz 
z Chrzanowa, Lobodzińsikd Jan z Nowego Sącza, 
prof. Stanek Józef z Tamowa.

RUCH AUTOBUSEM TRAMWAJOWYM W 
DNIE ZADUSZNE. Dnia 30, 30 października i 3 li 
stopa da kursować będzie na cmentarz rakowicki 
autobus tramwajowy od godziny 2 po południu 
do godzony 8 wieczonem. Dnia 1 i 2 listopada b. r. 
autobus kursować będzie od godziny 9 rano do 
8 wieczorem. Odjazd z Rynku głównego naprze­
ciw farmy Reiim i  Spółka prized główną bramę 
cmentarza, rakowickiego. Dyrekcja tramwaju po­
daje również do wiadomości, że linja 4 do parku 
dra Jor dana z porwodu małej frekwencji kursować 
będzie od dnia 1 listopada b. r. w razie pogody 
tylko w niedziele i śrwuęfca od godziny 1 dio 9 wie­
czorem. W dnie powszednie liinja 4 kursować niio 
■będzie.

WYSTAWA DROBIU I GOŁĘBI. Pod protekto­
ratem wojewody Kowalkowskiego, inspektora ar­
na ji gen. Szeptyckiego, gen. Kulińskiego, marszał­
ka powiatu dra Skrzyńskiego i komisariza rządu 
p. Ostrowelćiego, urządza Towarzystwo hodow­
ców gołębi pocztowych i Towarzystwo hodoiw»oów

kóz. Na czele szersizego komitetu stoją pp. Kle­
mentyna Schmaidtowa, prezesowa wystawy, G*t 
staw Szaszkiewiicz, prezes komitetu wykonawcze­
go1 i porucznik Antoni Malinowski, gospoda/ra i sY

artystów dranio 1 kempo^ytorów
Z P r a g i  donosizą:
Miinlisitęr ośwlieccnia publiicznego udzielił dnia

pomnik bezimiiemmego bohatoa f °  ' . l^uetoSf Karol, Jóajf Suik, Jarosław KwapU, Karol
1 Miasto całe jest udekorowane. W  katedrze umie Hoffmann.

stolicy, który jedynie stanowić może godny 3ym- . , . ■ .  . • K , l
, , ń: -ni j  v • • • szczono katafalk, -wy&okoeci o metrów, obity,bul ofiarnego wysiłku narodu w obronie swojej ; , ’ . * . 2 ., , f . 0 , . . . . .  . , arna,rautem ,ozdobiony kwnauiim, bronią i ohorąg-1państw o wooca. Samorządy miejskie i gminne nat o - i^ ^  ? j !

31 hn, odprawiswoich synów przez wznos,cenie śkromnyoh jwmni- 
ków, czy tablic pamiątkowych, na których powin 
ny być wyryte nazwiska poległych podczas wieł-;

General n&emieekl rozszarpany 
pociskiem armatnim

P. A. T. donosi z Be r l i n a :  i ; •
n  uroczystą mszę w katedrze. Po egzekwjach ducho * , Wczoraj w czasie strzelania antyflcrji na placu 
"i • ' _   : ^  ćwiczeń w Juet.ehoirvxni zhtaiknnw 7.aihiłwiensuwa laciisfciego, gffecaoo-ka,t|CdiiClkiego i or- 'ćwiCBeń ,w Juetabo«®u zWątemy pocisk zaibił ge- 

’ ‘ ‘ jjjg. .aanala cawartej dywizji ReacłKwetoy, Mueil«ra.ny cyc wyryte n « a  pnegiyen w i « - , . ^  tamnę
kle) wojny tak w formacjach wiekowych ?<*-, żoMecza przez szpaler chorągwi i sztan- C*ało jego aostato rozszarpane w kawałki.
sk«h, jak i w byłych arbach zaboroych. i “ ywilnyoh -do loża działoj

wego, zapi-z^żoinego w 4 działy kani. W chwili AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI NIEZNA-EKsbumacla zułoK Hleznuneźo 
żołnierza »e  Łoouie

P. A. T. donosi "ze Lwowa:

Antologji szereg przekładów polskiej poezji 
starszej p. t .„Polska a łużycko-serbska poe- 
zja“ . Wyjechawszy do Paryża z listami pole- 
cającemi od Asnyka, zapoznałem się bliże-j 
z prof. W. Gasztowtem, z Wład. Mickiewiczem, 
Boh. Zaleskim, Al. Chodźką, z orjentalistą 
Kazimierskim-Bibersztajnem, i poetką Sew. 
Duchińską. W  Paryżu dokończyłem przekładu 
wybranych utworów Z. Krasińskiego, który 
wyszedł w r. 1880 u Otta w „Salonowej bibljo- 
tece“.

Po powrocie do Pragi ogłosiłem w czaso­
pismach literackich szereg poezyj Asnyka, 
Ujejskiego (Niebezpieczna) i Mickiewicza (Fa- 
jys). Ze studjów literackich: „Polska literału 
ia “ , „Słowacki we Florencji” , „Z  poezji pol­
skiej”  „Polska nowelistyka” i i. W  fejletonie 
„Najodnich Listów” szereg artykułów p. t. 
„Żony i bohdanki poetów słowiaiiskich” , 
w większości poetów polskich, i studjum p. t. 
„Józef Bohdan Zaleski” . Tegoż roku nawie- 
dińłem ze Sokołami Kraków po raz pierwszy.

W  r. 1885, objąwszy redakcję „Ruchu” , 
orosiłem z przekładów poezje Asnyka, Gomu- 
Jickiego, Konopnickiej, Zaleskiego i artykuły 
„Między emigrantami-, W. Gomulicki”  —  
a w Jeknkowym „Slov. Sbomiku” ; „Nowa poe­
zja polska , „Genewska romanca” (Słowackie- 
S^)t „Nieznana”  (Krasińskiego) i liczne przo- 
kłady z Asnyka, Gomulickiego, Tarnowskiego, 
Zaleskiego, Sowińskiego, Kościeleckiego, 
Chamca. W  „Svietozorze“  wyszło studjum 
„Panna Eglantyna”  (1886) a w „Złotej Pra- 

fiz e 1* szereg studjów p. t. „Bohaterki poezji

u ta n ia  sie trumny peraed katedrą, aatylerja odda f NEOO ŻOŁNIERZA aabędtóe ąe w teuźganoch 
101 Bhraałów armajtnfch Na pierwszy wystrzał ar-. °v  Donmfcinow w poaaedEaldlc, 2 listopada,

ktoirfów, ode- °  7’3°  5 ^ ° ” “ "matni uaerzą aizwony j  w  L  ! oratoryjnego. Słowo wstępne wypowie. K. H.
__ . . t* H . . . . .  2Ŵ  syreny wezyi&tkicn f wo^' Rostouircwsika. Reeztą programu wypełnią • leśna
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej cąch kolejowych, w mieście ustanie wszelka ruch ; deklamacje o Nóoznanym Żokiienzn, oam Gouuo- 

prezydent miasta Neumann z okazji rozpo- kołowy a naetąpa. minuta skupienia.  ̂ jda: „De Profundis” , psalm w oztereoh częścia.ch
Do pnzewiezieniia zwłok użyty będzie wagon w ( na sola, chóry i oaMestirę. Dyryguje dyr. S; Barań- 

formie kaptky, w 'którym swego cza-su przewie-. siki.
H  -ł J Akadem ja tą będzie ostatnim punktem uroczy-

TRAGIĆŻNA' ŚMIERĆ ZAKONNIKA BRACI 
ALBERTÓW. Wczoraj o godzinie 5 po południu 
®awetzwiano pogoitowie ratunkowe do pałacu hr< 
Lasocik^ch w Dębnikach (nad Wisłą), gdzie wyda* 
ńzył się niezjwyMe tragiicany wypadek. I

Oto Brat Beanand, lezący 56 lat, z zakonu Bra­
ci Albertów, zajęty stale w młynie, znajdującym 
się w 0'birębie zabudowań pałacu i należącym do 
Braci Albertów, pochwycony został przez pasy 
transmisyjne młyna i wciągnięty w tryby, pono- 
sizbc śmierć na miejscu.

Zwłoki tragicznie zmarłego przewieziono do za­
kładu medycyny sądowej.

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEI FU­
TRZANYCH. W związku z dokooanemi w osta­
tnich czasach kradzieżami futer w przedpokojach, 
aresztowano szajkę złodiziejsiką, a maanofwicde: M1-. 
chała Urszyca, Józefa Wilczka i pasera Francisz: 
8oa Kadullę. W czasie przeprowadzonych docho­
dzeń wyszło na jatw, io Urs®yo wtepólnie z Wilczr 
ikiem sikladałi skiradzioaie futra do Kaduli, który 
je przerabiał i sprzedawał na tandecie.

NA WIDOK POLICJANTA. Dzisiejszej wocy 
posterunkowy policyjny zauważył w ulicy Grze­
górzeckiej podejrzanego otaobnika, który na widok 
policjanta rzucił tobół, w którym znajdowała^ się 
garderoba i bielizna, pochodząca niewątpliwie 
z kradzieży. ; . . - - ■ Ą
' mmusassssmm ̂ r̂ tmiaissaBaBaanmammmaa

polskiej” (Orlika, Lilia Weneda, Balladyna, ziono do kraju zwłoki Henryka Saeiikiewieza.
Maryla, Anna z Nadbrzeża., \\ zachwyceniu).'   ’ ’H ii| °
W r. 1886 wydałem u Yilimka „Poezje Adama 
A snyU “ a przekład ten przy k ła k r y t y t a J p r o w a W  pod komendą | ^
z wielką pochwałą. [go do Warszawy. W pociągu tym jedzae dettga Adam Sapieha. Czysty dochód przemaerao-

Jako współredalitor Ottowej Encyklopedji, 1 cja, złożona z 54 osób, które stanowią dwie matr 
rozwinąłem korespondencję z Drem Smolką,' ki. dwie wdowy i dwie sieroty po poległych za 
Drem Kallenbachem, Drem Balcerem, W. Ger-j wolność ojczyzny, których synów, mężów i ojców 
sonem, Bog. Aspisem, Drem J. Karłowiczem ■ miejsce spoczynku nie jest ustalone, dolej dełegjâ  
i i. —  Jako członek redakcji „Hlasu Naroda” ,'c ja  inwalidów z walk o wolność ojczyzny,^repre- 
ogłosiłem liczne fejletony o polskiej literatu- Uentanci samotrządu, społeczeństwa^ prasy i t. d. 
rze, nie usuwając się od współpracownictwa j W dniach 1 i 2 listopada odbędzie się .wtieńeze- 
w „Zlatej Praze” . nie, oświetlanie i odwiedzanie grobów żołnierskich

W  r. 1888 nawiedziłem po raz drugi Asnyka i gnobów powstańców 1831 i 1863 roku na emen- 
w Krakowie. —■ Podczas trzeciego pobytu tarzu Janowskim, 
w Krakowie przy odsłonięciu pomnika Mickie­
wicza, poznałem się z bardzo wielu wybituemi 
osobistościami. Na ten czas przypadają moje 
studja „Adam Asnyk” (1897), „Kornel Ujej-

Straź pożarna w uroczystościach 
Nieznanego żołnierza

Prezydjum głównego Związku straży pożarnych
ski”  (1897), „A . Mickiewicz (1897), „U  g r o b u  Rzeczypospolitej Polskiej, organizacji, załicizonej 
Jul. Słowackiego (1899), „Mickiewicz w Mo-jdo przysposobdenia wojsk., zawuiadamńa wisizystkie 
skwie”  (1898). Drugie wydanie „Nieboskiej” j Związki wojewódzkie i okręgowe, a przez nie 
Krasińskiego wyszło w r. 1900, potem w r. a posizazegóine sitiraiae związkowe, że w uroezysto- 
1905 „Irydjon” . Następnie szereg utworów'ścd pogrzebu zwłok Nieżnanego Żołnierza korpou 
Tetmajera (2 t.) i wielką anoologję z polskiej racja strażacka weźmie udział przez kompanję re-
poezji współczesnej 

*
prezentacyjną na piaiou Saskim.

Nadto preeydijum głófwnego Związku wizywa 
Taki jest opis krótki prac człowieka, k tóry ’o przybycie na dzień 2 listopada (zbiórka godzi- 

żył i oddychał polską poezją. Sam również4 na 8 rano prizy siedzMe Związku) poszczególne 
jako niepośledni poeta czeski i druh Yrchlickie-! delegacje w dkładżie dowolnym, a przy szitandar 
go, zajmuje w literaturze czeskiej miejsce wy- nze w zespole chorążego i  trzech osób. 
bitne. Z naszej strony należy mu się prócz] Instrukcje szczegółowe otrzymają delegaci te-
wdzięcznośd wieczna pamięć.

ny na rzecz komitatu książęcto^biskupiego. Bilety 
w cenie 3 zł., 2 zł. (siedzące), 1 zł. i dla młodzieży 
50 gir. (stojące) 6pir,zedaje księgarnia Kinzyżainow- 
sikiego w Rynku głównym, a w poniedziałek po 
południu od' goiziiiny 5 kasa pmzy wejściu.

(w) „ZADUSZKI* u progu. Wyczuł to Rynek 
krakowsko, i na całej połaci międizy Sufkieniuicami 
i kościołem Marjacłklim zamienił się w jeden wiel- 
k, choć smutny ogród. Wśród mnóstwa wieńców 
sńeŁeni i kwiatów jesiennych, panuje Tuch ożywio­
ny. Wystawy sklepów z kwiatami przystosowały 
się również do nadchodzącego święta umarłych 
Wspaniałe wieńce i chryzantemy oczekują chwili 
gdy przeinies-iione będą na grobotwce i złożone w 
powodzi świateł.

„TYDZIEŃ AKADEMIKA*. Komitet organizu­
je w ciągu „Tygodnia” wielki pochód młodzieży 
akademickiej ulicami miasta Krakowa. Jedną 
z atrakcyj pochodu będzie „Żywy dziennik” , gdzie 
wśród saeergu doiboirowych airtykułów, znajdą się, 
jak w każdym zresztą dzienniku, 'ogłoisizeom, umie 
sizozone na wielkich. rozimi'arów transparentach, 
niesionych przez młodzież. Ogłoszenia wykonają 
baird'zo pomysłowo studenci Akademji sztulk pięk­
nych. Zważywszy niezwykłość takiej reklamy, ko 
niitet zwtnaca się z apelem do krakowskich firm, 
by zechciały ogłaszać się w wymienionym „Dzień 
miku” , oraż nadsyłać dość wcześnie swe ogłosze­
nia ze względu na ktrótkd już termin. Zgłoszenia 
kierować ptod adresem: J. Szwed, sekcja prasy

Asystent U. J.
Dr Tadeusz Dyboski

choroby skórne i  weneryczne 18*® 
Braków, ul. Floriańska L. S8f II Pi o* U- 3—6.

-— — ,—  --- ------- - w— j --- „  o—  uueirowac pKAL inurwseuu; «j. ołwoui, duł-vjijacuoj
|gtosamego,diim (8 rano na zbiórce przed siedzibą 1 i propagandy „Tygodirda akademika”, Dom aka- 

Zawilińsk!. j Związku) Al. JeitoMiimsłra. 41. , Uemickó.

Kosnuaikaty i zawiadomienia
W KLUBIE PRAWNIKÓW I KOŁE ART.-LITE 

RAGKIEM, plac Szczepański 1. 2, I. piętro, odbę­
dzie się dnia 31 października o godzinie 6 wieczo­
rem pogadanka, którą zagai p. Jan Tarnowski na 
temat: „Loeanno”. Goście miłe widziani.

PRACA I SZTUKA POŁUDNIOWEJ SŁO­
WIAŃSZCZYZNY. (Wrażenia z podróży po Jugo- 
sławji). Pod powyższym tytułem wygłosi prof eto? 
Leopold Tomasizkiewicffl odczyt w miejskiem Mu­
zeum przemysłorwem w piątek, 30 bm., q godzinie 
7 wieczorem. Wstęp 50 groszy, dla młodzieży 
szkolnej 80 groszy.



N O W A  R E F O R M A S

T E A T R
M O2 A R J S W

Bula 36 października:
1E A 1B Y  3 1
NOWOŚĆ NOWOŚĆ

Teatr m iejski 1 „ D r  K N O C K “
im. Słowackiego
Początek ć-00

czjli „TaiŁJSSF M E 0 Y C Y N Y "
Kemedja Julesa Romsins'a.

NOWOŚĆ NOWOŚĆ
Operetka 

nHOWOSCS“
pod riyrekcią 
T. Pilarskiego

R a js k a  12 I! operetka GILBERTA.

Przegląd najnowszych mód paryskich

Kochanka premjera
ZRZESZENIE
A R T Y S T Ó W

TEATRU
B  &
A  A
G G 
A A

U
A

E
L
A

Początek o g. 
S-mei wieczór.

ertkka w 3 aktach HŁkmaKA KE1ERMANSA

R e ż y s e r :  L E O P O L D  Z B U & łC I.
W  aniraklach mistrzowska orkiestra 20 p. p. Z. K 
pod Gscb. kier. kajselrnlstrza JUUUSZA SZREYERA

W  sobotę I w  n iedzielę’. 
Wleezór taneczny artystów

MISY i FELIKSA PAHHEŁLOl
K I N A  Z IM

WANDA
Rertrudy 5

Począt. przedsl.
od godzinie 4‘30 
w niedz. i święta 
od g. 2*30 pop.

.wam*
Stradom  15

Seansy od g. 5, 1i 9

w aiedaelf) od goił. 8

I t l i ł .

Starow iślna 21

Początek przedkairitń

4*30 w niedziel t 
ogodj.il

Prem jera najnowszego d z t ła  wytwórni 
„FARAMOUNT", p. Ł

P O Ż O G A  
M I Ł O Ś C I

(TANIEC MOTYLA)
Wielki tframat erotyczny w 8 aktach. — Film ze 
środowiska wiełomitjonowego San Frsncfsko, miasta 
zwanego „grodem ezatana". Przepych wystawy 1 

Niewidziane tańca t Silne sceny dramatyczne I 
Role główne odtwarza para znMych gwiazd filmowych: 

JJEBE DANIELS i KONRAD NAGEL

Najpiękniejszy 111111 ostatniej doby

K R O L O W A  b a l u
enityenty dramat osnuty na tle powieści p. t

Zepsuta kobieta
Nierozsądny kaprys ekscentryczne] damy 
Tlo dramatu: Tragedja ojca i syna, którzy 
padli otiarą kaprybU ekscentrycznej damy 
Sala kinoteatru artystycznie odnowiona

niezrównane arcydzieło filmowe w  9 aktach 
W  głównych rolach trzy gwiazdy ekranls 
Alice Terry, Ramon Norarro , Levu 
Stone. — Obraz reżyserii genialnego Kex  
Ingram a. — Treść: Cudowna idylla dwojga 
kochanków, której za tło służy rewolucja franc.

PREM JERA W IELKIEGO  FILM U W YTW . 
FQXA

U4

Wspaniały wystawowy dramat współczesny 
TEAfłł * przepotężną wizją piekła, zrealizowany na
. U C I E C H A ’ dzieła Dantego „Interno44 (Piekło), W  rolach 

jf u .***. “u głównych 7 wielkich gwiazd wytwórni Foxa.

Począt. przedst.
Dodatkowo w  programie

B O B O  C Y K L IS TA
doskonała komedia Foxa w  dwóch akiach

Szanowni Krakowianie pospieszcie do sympa­
tycznego kinolealru .PROMIENIA* (Podwale 6), 
gdżie występował będzie już dziś w komedji

MAKS W ZAHKU DIMM
Z MAKSEM L1NDEREM

Prócz mojej komedji zobaczycie zwarjowane  
w ybryk i paste rzy  w  2-ch aktach, oraz zdjęcia
aktualne z jubileuszu m ; a Zduńska Wola.

„Promień"

Podwala 6

„REDUTA"
Lubicz 15 

Seansy od 5 
popołudniu.

.SZTUKA"
Jana 4 

Początek przed. 
^  dnie powszed. 
0 g- 5» 7 i 9-tej 
W niedz. o godz. 
v 8. 5. 7 J 9-tej

Wielki film z czasów rewolucji francuskiej

u PROGU
GILOTYNY

Jako druga część program u

BAJECZNA KOMEDJA W 3 AKTACH
W  T Y L K O  3 D N I !  . m
PO D W Ó JN Y  PRO G RA M  K O M ED JO W Y

NIEBEZPIECZNA
BBCMHHMBłlBflBaMłSMaMBBflfl

BLONDYNKA
■BBBBBBBBBBBBBBOUaaBBBBa
Kom edja am erykańska w  7-miu aktach

UJ! TO AUTO!
Piorunująca szampańska farsa amerykańska 2 aktach 
10 aktów  humoru I  śmiechu d la  odmiany

p z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
uTkrjS* będizao d&isdaj J. Roma5ns‘a

^  Ńleowyikła ta sizbitka grana fcę-
I <łoPje™. Y . P1̂ 2̂  tygodniu. Jutro

naB̂ ,pnyieih MncJkiewicootwBikie „Dziady", ma
* * ^ 8 S E 8 S B B k jim fa  . ś *  OgiPotmny popy t

Zainteresowanae zwiększa jeszcze nieznana w Kra 
kowie kreacja p. Brydizańslkiego, jako Gusta wa- 
Komrada. Przedstawienia „Dziadów" zaczynać się 
będą, stale wyjątkowo o godzinie 7 wieczorem. 
W niedzielę i w poniedziałek po południa tylko 
dwa w tym sezonie przedsita,-wuenda popularnego 
„Młynarza i jego córki".

„DZIEŃ ZADUSZNY" PO RAZ CZWARTY 
W „BAGATELI". Silna dramatycznie sztuka He- 
jermansa „Dzień Zaduszny" odegraną zostanie 
dzisiaj, w piątek, 30 bm., o godzinie 8 wieaaorom, 
w sobotę o godzinie 4 po południu, w niedzielę 
o godzinie 4 po południu,, poezein ukaże się do­
piero w poniedziałek w dniu święta Zaduszek
0 godzinie 4 po południu i o 8 wieczorem. Główną 
postać niewieścią odtwamza pani Wernioz. Role 
dwóoh księży grają pp. Bałcorzak i Sann owsiki. — 
Doskonałe epizody stwarzają' pp.: Dąbrowska.. 
Zbucfei, Gorajska, Sokolska i inni.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI" OSesdąca się 
niebywałą w tym sezonie frekwencją operetka 
„Kochanka premjera" graną będzie w sobotę, 31 
bm., wieczorem, oraz w niedzielę dwa raczy, po po­
łudniu o godzinie 3.45 i wieczorem o 7.45 po ce­
nach, jak zwykłe, zniżonych. Obsada ról niezmie­
niona. W sobotę po południu o godzinie 3.45 po 
cenach całkiem zniżonych: „Tang na dziewczęta".

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 31 b. m.: „Dziady".
Niedziela, 1 listopada, po południu: „Młynarz

1 jego córka"; wieczorem: „Dziady".
Poniedziałek, 2 listopada, po południu: „Mły-

*4fturz i jego córka"; wieczorem: „Dziady".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Sobota, 31 b. m., o godzinie 3.45 po południu: 

„Targ na dziewczęta"; ceny miejsc całkiem zni­
żone; wieczorem o godzinie 7.45: „Kochanka p:c- 
nijera"; ceny miejsc o 50 procent zniżone.

Niedziela, 1 listopada, o godiziinii-e 3.45 po połu­
dniu, ceny miejsc zniżone: „Kochanka premjera"; 
wieczór eon o godzinie 7.45, ceny miejsc o 50 pro­
cent zniżone: ,Kochanka premjera".

— „ŚWIATOWIDA" zesizyt najnowszy dał prze 
dewszystkiem wyraz Zaduszkom. A  więc zdjęcia 
z pflskich „campo samto" (boża rola, jak prizetło- 
rnaezył niegdyś J. I. Kraszewski) otwierają zeszyt, 
dając- nam grobowce Modrzejewskiej i Jerzma­
nowskiego z krakowskiego cmentarza na Rako wi­
cach, gTÓb pięciu poległych na warszawskich Po­
wązkach, piękny grobowiec powstańców z roku 
1018 na cmentarzu w Poznaniu i t. d. Osobną kar­
tę zapełniają groby królewskie groby na Wawelu. 
Pora. tern wszystkie stałe działy ..Światowida" 
wykazują zwykłą staranność i obfitość.

Z kraju i ze świata
POWRÓT DELEGACJI POLSKIEJ Z GENE­

WY. Dzisiaj wraca do Warszawy przewodniczący 
delegacji polskiej do rokowań z Litwą, min. Wa­
silewski, oraz jego zastępca, p. Szumi akowski. — 
Delegaci^ zatrzymają się w Berlinie dla porozu­
mienia saę z zagramiiozmemii kołami, zainteresowa- 
nemi w spławie na Niemnie.

TRUDNOŚCI FINANSOWE WARSZEWSKIE­
GO TEATRU „NOWOŚCI". Z Warszawy donoszą- 
Trudne położenie finansowe, w jakiem zaaiazł się 
dyrektor Szczawiński, omal nie doprowadziło do 
likwidacji teatru „Nowości". Od dłuższego już 
czasu dyrektor Szczawiński nie mógł dotrzy my­
wać warunków umowy wobec Towarzystwa te-1 
tirów stołecznych. Skoro zobowiązania wobec te­
go Towarzystwa zaczęły przekraczać dzlesiątk1' 
tysięcy złotych — położyło ono, celem zabezpie­
czenia swoac-h nałeżytuści, sekwestr na Inwentarz 
teatru.

Wówczas dyrektor Szczawiński zawiadomił ze­
społy, iż nadał nie je.*i w stanie prow 3zAć teatru. 
Zaczęły się pertraktacje między zespołami. ZA- 
SPem i Towarzystwem teatrów, ceLon których 
było wynalezienie formy, pozwalającej na utrzy­
manie teatru.

Wszystkie interesowane strony zgodziły :ię, iż 
teatru likwidować nie mt.żna i za wszelką cenę 
należy go utrzymać. Towarzystwo ksstrów >tc- 
lecraiych postawiło tylko za wannek, te nie chce 
mieć do czynienia z ciałem zbioirowem, ieoz z je­
dną osobą, mogącą utworzyć zrzeszenie.

Na dyrektora więc wybrano zvti-:go i euikae- 
go artystę, p. Marjama Domosław-.kieg' .̂ dalych- 
C7as% wego reżysera „Nowości", który & anąl na 
czele zrzeszenia. Do zrzeszenia weszli w^yscy ar­
tyści i orkiestra, którzy chórom i persinałowi te­
chnicznemu zagwarantowali stałe gaże. Wbrew 
błędnym informacjom, w skład zrzeszenia wchodzą 
także: dyrektor Szczawiński, p. Niewiarowska 
i Messal.

ZOBOWIĄZANIA PIENIĘŻNE POLSKI WO­
BEC AMERYKAŃSKIEGO TOW. RADJOWEGO.
A. W. donosi z Warszawy: W związku z informa­
cją, że Polska będzie hrała udział w pokryciu de­
ficytu amerykańskiego Towarzystwa rad jo wego, 
jako członek tegoż Towarzystwa, prezes general- 
nej  ̂dyrekcj poczt i telegrafów, p Moszczyński, 
wyjaśnił, że informacje te nie odpowiadają praw­
dzie. Polska jest winną tylko 400.000 dolarów za 
wy budowanie radjostacji warszawskiej, która to 
guma jest spłacaną w terminach.

DEFRAUDACJA W KASIE CHORYCH. Z War 
szawy donoszą: W oddziale Kasy chorych wy­
kryto defraudację, połączoną ze sfałszowaniem 
podpisu lekarzy i list ubezpieczeniowych. Zarząd 
Kasy chorych oddał spraiwę dto prokuratorji, w 
z wiązku z tern aresztowano współpracownika Ka­
sy chorych, Polkowskiego, który pracuje w Kasie 
chorych od dwóch lat.

SAMOBÓJSTWO ROTMISTRZA. A. W. donosi 
z Warszawy: Wczoraj po południu pozbawił się
życia wystrzałem z rewolweru na terenie szpitala 
62-letui. rotmistrz rezerwy, Morawski. Zmarły po­
zostawił żonę i dwoje dzaeci. W liście do komen­
danta miasta* gen. Gaszyńskiego, zmarły prosi 
o pogrzeb wojskowy i zaopiekowanie się rodziną. 
Pinzyczyną desperackiego kroku były trudności ży 
ciowe.

DEFRAUDACJA W INTENDANTURZE WOJ­
SKOWEJ. Z Warszawy donoszą: W wyższej szko 
le imiteudamlury przy ulicy Koszykowej wykryto 
nadużycia. Przedwczoraj przybył do sizkoły kon- 
trolor z ramienia Najwyższej Izby kontroli pań­
stwa, celem przeprowadzenia rewizji ksiąg. Usta­
lono, że oficer administracyjny i adjiutant komen­
danta szkoły, por. Czajka, dopuścili się nadużyć 
na sumę 20.980 złotych. Porucznik Czajka przy­
znał się, że pieniądze przegrywał na wyścigach. 
Aresztowano go i odstawiono do więzienia na 
Dzikiej. Po aresztowaniu zgłosiła się żona poruczr 
nifca i wyraziła gotowość pokrycia wszelkich strat 
wyrządzonych na rzecz skarbu państwa przez mę 
ża. Istnieje przypuszczenie, że Czajka zdefraudio-

wał znaczniejsze sumy w latach p-oprzednicłi. Dal­
sze dochodzenia w toku.

RABIN BARBER WYDANY POLSCE. Z Łodzi
dfmoszą: Doniesiono tu z Palestyny, że głośny 
ew go czasu w Lodzi rabini „cudotwórca", Barber, 
który „leczył" w „cudowny" sposób kobiety na 
bezpłodność za wy&okie opłaty i musiał z Łodzi 
uciieil̂ ad do Pafiestyny, wydany ma być Polsce na 
podstawie jurzez łódzki unząd śledczy przesianych 
dokumentów jeszcze w tym roku. W chwili przy­
jazdu do Łodzi, rabin Barber stanie przed sądem, 
oskarżony przez poezikodowane kobiety. Będzie 
również wytoczone śledztwo władzom krakowskim 
które z niewiadomych przyczyn wydały mu pasz­
port.

ŚWIĘTOKRADZTWO W KLASZTORZE BA- 
ZYLJANEK WE LWOWIE. Wczoraj w nocy do­
konano we Lwcwie włamania do kościoła Bizy 
Ijanok, skąd skradziono dwa pozłacane kielichy, 
200 złotych, oraz dwa złote pierścionki.

KRWAWA ZBRODNIA RABUNKOWA DLA 
ZDOBYCIA DOLARÓW. Ze Lwowa donoszą: 
Zakończono dodiodzenia w sprawie krwawego

który po drodze wstąpił w Żółkwi do szynku, 
zmieniając dolany. Następnie w&tąpii Srairbowski 
do swojego znajomego Michała Skiby na nocleg. 
Ten, dowiedziawszy się, że SzarbowsiM przywiózł 
dolary, pobił go śmiertelnie kołom, dolary zabrał, 
poczem zawołał swoich sąsiadów, oświadczając, 
że spotkał na podwórzu złodzieja, usiłującego za­
kraść się do jego mieszkania. Chłopi dobili Szar- 
bowsikiego, a zwłoki nazajutrz pochowali. Poli­
cja, dowiedziawszy się o wypadku, aresztowała 
sprawców.

N IE B Y W A ŁY  PROCES O NADUŻYCIA WOJ­
SKOWE W  PETERSBURGU. Z pogranicza so­
wieckiego donoszą do „Gazety Porannej", że, we
n l.lT n * nrłi o  /i./l n ', a ^ i n i  n  T~J   t _____  * r r  n o  1T17 t f 7 C *7 \7 1Y

na użycia w stołecznym porcie iuairynaTki 
nej. Na ławie oskarżonych zasiadło 123 osób, prze 
ważnie wyższych urzędników marynarki, a pośród 
nich aż 15 inżynierów. . Ogłoszenie aktu oskarże­
nia trwało dwa dni, gdyż streszczenie zbrodni­
czych czynów podsądnyeh obejmuje przeszło 300 
stronic druku maszynowego. Działalność szajki, 
do której należała niemal cała wojskowa admini­
stracja portu poflegoła na systematycznej wy- 
Sjtrzedaży zapasów portowych, przeznaczonych 
dla potrzeb marynarki wojennej, co — zdaniem 
władzy — mogło doprowadzić do katastrofy w 
razie wybuchu wojny, obniżając bojowe zdolno­
ści fioty sowieckiej. Z tego toż powodu prokura­
toria domaga się kary śmierci dla większości pod- 
sądinych. Proces obliczony jest na kilka miesię­
cy.

SERUM PRZECIW EPILEPSJI. Rosyjski fizjo­
log, Pawłów, demonstrował w swojera laborato­
rium w Peteroburgu skutki serom przeciw epilep­
sji. Przez zamrożenie poszczególnych części mó­
zgu pea, została wytworzona anty toksyna, która, 
zaszczepiona, uodpornia zdrowe psy*

ZMARLI:
- -  Michał S t y p i ń s k i ,  dziennikarz, b. refe­

rent w ministerstwie spraw wewnętrznych, zmarł 
w Warszawie.

— Dr Franciszek Gul i ńs k i ,  lekarz gineko­
log, uczestnik powstania 1S63 roku, gdzie wałczył 
w pairtji Czachowskiego, ranny pod Ćmielowem 
i Grochowiska mi, umarł w Warszawie.

Rozprawa o zamach na prezydenta
Rzeczypospolitej

(Telefonem od naszego korespondenta).
Kraków, 30 października, i ska organizacja bojowa, która obecnie jest nłe-

Wczorajszą rozprawę, po:za .uchwałmi trybuna- czvnii'u 
łu, wypełniły długie, nużące ,mało wiarogodnej Dodać należy, że W er hola został zaprzysiężony 
.jak się okazało, zeznania s-tudenta 6 • klasy gimn.; pomimo swego oświadczenia, że jeet bt^wyznanio- 
z Sambora, Romana W e rh o ł a. Przytaczał o ii( wyrn. Zeznawał w języku ruskim, 
różne rozmowy swoje z_ uikraińśkiuia komunistami,'  ̂świadek Henryk Mr ek,  gr.-kat„ zeznaje, ie 
i nacjonalistami, którzy twierdzili, -że Steiger nie polityką się nie zajmował, Steigera nigdy nie 
dokonał zamachu na prezydenta Wojciechowskie- znał i nigdy się nim nie zajmował, 
go. Zamachu, zdadiem świadka, dokomalp komu-' Anna M r a k ó w n a ,  łat 23, gr.-kat.- której
naści, albo nacjonaliści ukraińscy. Warhol zarzucał, że utrzymywała stosunki ze

S t e i g e r ,  sikonfromtowany z W er holem, za-1 Steigercrn, zeznaje, że dawniej nigdy Steigera nie 
pł‘zecza jego zeznam i om, z którychby wynikało, ja-1 widziała i z nim nie rozmawiała. Widzi go w są-
koby Steiger był także w kontakcie z komunista- dzie po raz pierwszy.
mi. Steiger uważa Werhoła za prowokatora poli-j Konfrontacja Steigera z Mrakiem i Mr^kónmą 
cyjotfo. ! nic dają rezultatu.

Wzięty w Jtrzyżowe pytania, przypuszcza Wer-1 Wobec tego zeznania Steigera robiły wrażeń ,e, 
hoła, że zamachu na prozy den la dokonała u-krain-|że kłame, albo fantazjuje. r

KwestfGimje ish feesp©śr8dal©śó — Różnica miąózy z e z a m k ^ i w śledztwie
i przed trybunałem

Lwów, 30 października. Dzisiejsza rozprawa gera paczkę, czy podniósł ją do rzutu, czy rzu- 
przcciw Steigcrowi rozpoczęła się o godz. 9.25. cif ją, czy uciekał, a na te wszystkie pytania 
Jako pierwszy stawał świadek Wacław Suchen- Pasternakówna nie dawała żadnej szczegófo- 
ko, podkomisarz policji państwowej, rodem z wej odpowiedzi, tylko powtarzała ogólnie: To
Łodzi, lat 31. żonaty, odkomenderoAvany na- ten«.
Sitępnie do połicji polityczng wojewódgnva w o- W  tom miejscu przewodniczący Francke 
łyńskiego, obecnie zamieszkały w Warszawie. przedstawia świadkewi, że w śledztwie zeznał, 

Po złożeniu przysięgi śwadek zeznaje, że w jakoby Pasternakówna wtedy stanowczo twier- 
czasie przyjazdu Prezydenta do Lwowa był dzłla przed nim, że widziała, jak Steiger wy- 
szefem brygady ochronnej Prezydenta Rzeczy- konał zamach.
pospolitej. Dwadzieścia minut po zamachu udał Na to świadek odpowiada, że przed sędzią 
się do gmachu policji przy ul. Kazimierzów- śledczym zeznawał mniej więcej tak samo, jak 
skiej i zastał tam przesłuch;wanycl: Steigera i dziś zeznaje przed trybunałem i tej różnicy w 
Pasternakównę. Wówczas zadawał Pasterna zaprotokółowaniu przez sędziego śledczego nie 
kównej pytania co do zajśsia, lecz ona wtedy umie wytłómaczyć.
nie umiała dać konkretnych odpowiedzi. Nie Na pytanie wolanta, sędziego Goettingera,
potrafiła również odpowiedzieć na żadne jego świadek opowiada, że Pasternakównej zadawał 
pytanie, odnoszące się do rzutu bomby, .wiele pytań, aby zebrać największą sumę fak-

Pastemakówna odpowiadać miała wymijają- tów, celem ustalenia winy oskarżonego Steige- 
co i z przeskokami w twierdzeniach, defimyw- ra. Pasternakówna odpowiadała wówczas chęt­
nie przesądzając sprawę. (nie na pytania i każdy z obecnych ją pytał. -=-*

Na pytanie, czy widziała lub nie widziała Opisując rzut bomby, czyniła to nieprzekony- 
rzucającego Steigera ,twierdziła tylko, źe Stei wująco.
ger uciekał. Gdy świadek nie mógł od niej ni- Wkońcu świadek oświadcza, że gdyby on 
czego stanowczego się dowiedzieć, rozmawuał prowadził dochodzenia w tej sprawie, wówczas 
z innymi komisarzami policji, ą następnie udał na takim świadku, jak Pasternakówna, byłby
się na miejsce wypadku, na róg ulicy K operni- się wcaie nie opieraŁ
ka i Legjonów i tam obserwował jak sierżant Po pytaniach przewodniczącej trybunału i 
Langiewicz przyszedł z ramienia wojskowości prokuratora Hryniewieckiego obrońca dr Grek 
zabrać rzuconą bombę. zapytuje, czy wiadomem było inspektorowi

Komisarz Suchenko mówi dalej, że na policji Łukom&kiemn, w jakim charakterze świadek 
Pastemakównę wypytywała większa ilość fun- przebywał wówczas we Lwowie, 
kcjonarjuszy policji, a jeden z komisarzy ro- Świadek odpowiiada, że inspektor Łukomski

Odwołanie len. Sarraiia m 2qdonie 
Briandci

Paryż, (AW ) 30 listopada. Rząd postanowił 
odwołać gen. Sarrail‘a ze Syrji. Powodem od­
wołania jest postępowanie generała Sarraiha 
w Damaszku, które postawiło rząd francuski 
w sytuacji bardzo niemiłej.

Odwołanie SarraiTa miało nastąpić na żąda­
nie Brianda, który jako minister spraw zagra­
nicznych jest z w ie rz c h n ik ie m  komisarza Syrji.

Jutrzejszy numer ,^ł. Reformy" wyjdzie 
w zwiększonej objętości z ilusitrowanyni dodat­
kiem, poświęconym Nieznanemu Żołnierzowi.

0Z1A1 GIEŁDOWY

bił zapiski Nie było to wówczas przesłuchanie 
formalne, ale Pasternakówna mogła wnosić, że 
była badana urzędowo. Świadek w szczególno­
ści pytał, czy Pasternakówna widziała u Stei-

wiedział to i znał go.
W  tym momencie zarządzono przerwę roz­

prawy. Po przerwie będzie w dalszym ciągu 
przesłuchiwany podkomisarz Suchenko.

Sensacyjne remlscie o. Bodło o sprawie OIszaMiego
Berlin, 30 października (AW ). Poseł Badt, 

który zgłosił swego czasu do Sejmu wniosek 
w sprawie komunisty ukraińskiego Olszyńskie­
go, ogłosił artykuł, w którym stwierdza, że dn. 
12 października, a więc w dniu rozpoczęcia 
procesu Steigera, odwiedzili go w Landstagu 
dwaj posłowie, którzy udzielili mu informacyj 
w sprawie osoby prawdziwego sprawcy zama­
chu na Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Fos. Badt oświadcza, że informacje te wydały 
mu się w pierwszej chwili tak fantastyczne, ie  
przyjął je bardzo sceptycznie. Jednakże przy 
bliższem zbadaniu materjalu, którym ci pano­
wie rozporządzali, informacje potwierdziły się 
we wszystkich punktach. Pozatem osoby tych 
informatorów dawały mu gwarancję prawdzi­
wości ich zeznań.

Pos. Badt przekazał te informacje władzom

pruskim, jednakże w dalszym przebiegu proce­
su uznał za stosowne złożyć interpelację w  
Izbie, m  co okazało się, że rząd posiada in­
formacje już oddawna i że Informacje te były 
bardzo dokładne i nietylko protokóły policyjne, 
ale zeznania Olszańskiego, złożone w sądzie w 
Bytomiu, uznane przez sąd za wiarygodne, by­
ły w posiadaniu rządu.

Pos. Badfc twierdzi, że OLszański otrzymał 
zawieszenie kary aresztu za przekroczenie gra­
nicy. Kara ta została mu zawieszoną do 1 paź­
dziernika 1926. Wobec tego OUzański w wła­
snym interesie powinien był meldować o swem 
miejscu zamieszkania, co też regularnie czynił 
aż do czasu rozpoczęcia procesu. Dopiero wów­
czas uniknął bez śladu.

Poseł Badt uważa to za jeden z dowodów je­
go winy. i i

—  o - -------------------

Kraków, 30 października.
Ostatnie w tym miesiącu zebranie przeszło 

pod znakiem ogólnej niechęci do robienia 
transakcyj. Kursa kształtowały się zniżkowe. 
Jedynie Chodorów i Piasecki w poszukiwaniu 
po krusach mocniejszych. Transakey; dokona­
no zaledwie kilkoma papierami i to w małych 
ilościach. Z lżejszych papierów Nafta i Elektro­
wnia w poszukiwaniu przy ogólnym braku to­
waru.

Naogół tendencja słabsza przy małem zain­
teresowaniu. Na pogiełdziu tendencja utrzyma­
na z wyjątkiem Lokomotyw po kursie słab­
szym, przy niewielkim zaintersowaniu. —  Ja­
worzno płacono 6.18, Len 0.10— 0.11, Lokomo­
tywy 0.68.

Waluty i dewizy niezmienione. Oficjalnie 
bez traaakcyj. Dolar gotówkowy 6.02.

Oficjalne notowania giełdy 
krakowskiej

Kraków, 30 października.
Akcje: Pharma 0.68. —  Żegluga Polska

(0.10). —  Trzebinia 5. —  Strug (0.30). —  Nie- 
mojew&ki (0.24). —  Elektr. Siersza (0.11). —- 
Chmielów 0.26. (0.26). —  Chodorów 4.10-4.15 
(4.05). r -  Chybie 3.80. —  Piasecki 1.40.

Papiery dywidendowe 
w Warszawie

nyj 1 Warszawa, 80 października.
Akcje: Bank Handlowy 2.50. —  Bank Zw. 

Sp. Zar. 4.30. —  Cegielski 0.19. —  Staracho­
wice 1. —  Żyrardów 5.30. —  Chodorów 4.10. 
Parowozy 0.23. ,

Zurych, 29 października. PAT. Zamknięcie gieł­
dy. Pairyż 21.80, Londyn 25.13.7, Noiwy Jork 
5.18,7, Belgja 23.55, Włochy 20.52, HŚiSi&panja 
73.15, Sztokhobna 138.85, jGsio 106, a Kopenhagą

Sejm o poprmUi Senotn do ustaooy rolnej
Marszałek nie eitee peiredoicsyć aaądiy  strenmclwami — Sprawozdanie 

z dzisiejszego przedpołudniowego posiedzenia
(Telefonem od naszego korespondenta).

Rozdział referatów a KomlsD
m i m m

Warszawa, 30 października. Dzisiejsze przed­
południowe posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godz. 11.15.

Po odesłaniu przedlożeń rządowych do ko- Warszawa, 30 października. Dziś przed por
misji Sejm przystąpił zaraz do głosowania r\z£ j siedzeniem Sejmu obradowa! sejmowa komisja 
poprawkami Senatu do ustawy o reformie rol­
nej. Wówczas poseł Putek w imieniu Wyzwo­
lenia zaproopnował odroczenie posiedzenia Sej­
mu na godzinę albo dwie w celu ostatecznego 
porozumienia się i apeluje do marszałka, aby 
podjął się roli medjatora.

Marszałek oświadcza, że tej roli podjąć się
nie może, gdyż jest to przedłożenie rządowe 
rzeczą rządu jest podjąć sę pośrednictwa.

Wniosek posła Putka o odroczenie posiedze­
nia został odrzucony. Głosowały za nim stron­
nictwa od Związku chłopskiego na lewo.

Marszałek zarządza następnie głosowanie 
nad poprawkami Senatu. Kiedy chciał poddać 
pod głosowanie trzy poprawki Senatu, odno­
szące się do całości ustawy, poseł Poniatowski 
(Wyzwolenie) zaprotestował przeciw temu i za­
żądał głosowania imiennego nad każdą popraw, 
ką zosobna. Wniosek o imienne głosowanie zo­
stał poparty przez >Wyzwolonie« i Związek 
chłopski, a wobec tego marszałek zarządził 
głosowanie imienne nad każdą poprawką.

Naogół przechodzą wnioski komisji.
• Posiedzenie trwa w dalszym ciągu.

budżetowa, na której miano rozdzielić referaty 
budżetowe.

Przewodniczący, poseł Zdzieehowski, pod­
niósł, że przy rozpatrywaniu budżetów muszą 
być szczególnie uwzględnione dwa zagadnie­
nia, mianowicie zasada oszczędności i redukcji 
budżetu. Poseł Gruszka imieniem „Piasia“ - 
oświadczył, że ze względu na stosunek opuzy-~ 
cyjry do rządu, posłowie „Piasta" nie podejmą 
się referowania poszczególnych resortów. Anat 
logiczno oświadczenia złożyli posłowie Wyrzy­
kowski („W yzwolenie") i Śliwiński (Związek 
chłopski). Natomiast przedstawiciele innych 
klubów podjęli się referatów. Poseł Moraczew- 
ski imieniem P. P. S. zgłosił gotowość objęcia 
referatu ministerstwa przem. i handlu i najw. 
Izby kontroli państwa.

Na razie zostały rozdzielone następujące re­
feraty: budżet ministerstwa spraw zagranicz-:
nych p. St. Kozicki, M. S. Wojsk. p. Czetwer- 
tyński, ministerstwa skarbu Michalski, oświaty 
Ryniar, pracy Bitner, kolei Tab&czyński. Refe­
rat generalny p. Zdziechowski.

 ‘ o--------------

29, Sof ja 3.80, Praga 15.37 K , Warszawa 85.00, 
Budapeszt 0..72.7, Boałogród 9.20, Ateny 6.80, Kon 
stantynopol 2.4734, Helsingfors 13.07, Buenos Ai­
res 204.50, Tendencja ustępowa.

Wiedeń, 30 października. Początkowe kursa 
papierów polskich w tysiącach koron. Siersz* 
Górnicza 21, Fantb 155, Nafta 90, Karpaty 
100. Usposobienie bez ochoty.



Listy z k ra ju
Tarnów, 27 października.

{Uroczysta Akademja. —  W  sprawie wyborów 
do Kasy chorych. —  Charakterystyczna rezy­

gnacja).

Staraniem komitetu obywatelskiego, zawią­
zanego z inicjatywy „Narodowej Organizacji 
Kobiet44, odbyła się wczoraj w sali, T. S. L. uro­
czysta Akademja, której dochód przeznaczono 
na cele „Polskiego Towarzystwa Opieki nad 
kresami44. W  program akademji weszły: piękne 
przemówienie prof. Kauckiego, śpiew p. Lin- 
kówny, deklamacja, oraz produkcje chóru To­
warzystwa muzyczneg*o. Całość wypadła bez 
zarzutu.; to też liczna publiczność oklaskiwała 
poszczególne punkty programu.

Wskutek starań, czynionych przez mężów 
zaufania Chrześcijańskich Związków zawodo­
wych w okręgowym Urzędzie ubezpieczeń we 
Lwowie, uzyskano załatwienie trzech postula­
tów, a mianowicie sporządzenie odpisu list w y­
borczych, które mężowie zaufania chrześcijań­
skich Związków zawodowych będą mogli 
otrzymać za zwrotem kosztów, przedłużenie 
czasu urzędowania w Kasie chorych w okresie 
reklamacyjnym,\oraz przyrzeczenie ze strony 
obecnego komisami Kasy, p. Durka, że do ko- 
misyj wyborczych będą powołani przedstawi­
ciele wszystkich stronnictw. ■— W  ten sposób 
chrześc. Związki zawodowe uzyskały spełnie­
nie swoich żądań. Obecnie wybory do Kasy 
chorych będą zależały od sprężystości stron­
nictw. Wybory te naznaczono na/ 10 stycznia 
1926 r.

Ks. prałat Mysor i prof. Schanmch, członko­
wie Rady przybocznej m. Tarnowa, wnieśli re­
zygnację z uczestnictwa w komisji dla badania 
kas miejskich i zakładów miejskich. Powodem 
rezygnacji członków Rady jest lekkomyślne 
i  rozrzutne szafowanie groszem miejskim przez 
tymczasowe kierownictwo miasta. Powyższa 
rezygnacja jest niezmiernie charakterystyczną.

N O W A  R E F O R M A

—  Wzrost wpływów z podatków b8zpośred- 
dnich zaznaczył się w pierwszych dwóch dekadach 
października, w których osiągnięto z tego źródła 
159 milj. zł, podczas gdy we wrześniu w analogicz­
nym okresie 13*2 milj. zł.

— Cena drożdży krajowych wzrosła w ostat­
nich miesiącach na co skarżą się właściciele piekarń. 
Podwyżka ta jest rezultatem utworzenia syndyka­
tu fabrykantów drożdży.

— Ogółem w Polsce znajdowało się w obie 
gu 10 b. m. 6S9 624000 zł z czego na bilon 
i bilety zdawkowe przypada 308,128.000 zł.

—  Rokowania w sprawie utworzenia karte­
lu fabryk rur niemieckich, czeskich i polskich nie 
dały narazie pozytywnego wyniku* lecz będą się 
nadal toczyć.

Diarjusz ekonomiczny
— Konferencja w sprawie podwyżki nowej 

taryfy celnej odbyła się wczoraj w min. przem. 
i handlu. Nowa taryfa celna ma być przesłana do 
Berlina na ręce delegacji do rokowań z Niemcami.

— Termin protestu weksli na poczcie został 
OStatniO ustałeny. Weksle mają być przedkładane 
do zapłaty w pierwszym dniu wymagalności za 
płaty, w razie zaś jej nieuzyskauia protestowane 
na trzeci dzień.

— Wypłatę zasiłków bezrobotnym wstrzy­
mano chwilowo W  Łodzi. Wypłaty będą podjęte 
w przyszłym tygodniu.

— W Drohobyczu riowiercono w Mraźnicy 
szyb „Konrad lV,ł własnsść spółki akcyjnej, 
„Nafta“. Szyb dowiercony w głębokości 1.471 m. 
dostarcza dziennie 500 cystern ropy.

— Górnośląski Bank Handlowy pozbawiony 
ZOStał praw banku dewizowego Bank ten zasła­
niał się nieisiniejącem zarządzeniem min. skarbu 
w celu uchylenia się od regulowania zobowiązań 
zagranicznych.

—  Zwyżka kursów polskich pożyczek pań­
stwowych, a to 8 proc. pożyczki amerykańskiej 
1925 r. i 6 j>rcc. pożyczki dolarowej 1920 r. dała 
się ostatnio zauważać na giełdzie nowojorskiej.

— Sowieckie produkty nafto*e wypierają 
Stopniowo z targów tureckich produkty rumuńskie 
1 amerykańskie.

— Japonja rokuje o pożyczkę 50 m Ij. d J .  
W St. Zjedn. która ma być zużyta na eele odbu­
dowy po trzęsieniach ziemi.

— Liczba bezrobotnych w Anglji w dniu 
7 b. m. wynosiła t.297.000 osób t. j. o 38.000 
mniej niż 28 września b. r. i 82.000 więcej niż 
w dniu 4 października nb. r.

— Rząd austrjacki podwyższył cła przywo 
zówe na pszenicę od 25 do 70 halerzy za q
Podwyżka ta jest motywowana spadkiem cen psze­
nicy.

— Projekt nowe] ustawy o lichwie towaro­
wej i mieszkaniowej opracowany jest w min. spra­
wiedliwości. Nowa ta ustawa będzie miała na celu 
ukrócenie zbędnego pośrednictwa.

Informacje przemysłowe i handlowe
WZROST OSZCZĘDNOŚCI W P. K. 0. Ooroty

oszczędnościowe pocztowej kasy oszczędności stile 
wzrastają. Dowodzi to, iż organizacja prowadzona 
w tym kierunku wydaje owoce nawet przy obec- 
uych warunkach psychologicznych P. K. O. posiada 
zorganizowanego kapitału przeszło 15 milj. złotych. 
Wzrost oszczędności w r. 1925 zilustruje najlepiej 
fakt, iź w styczniu r. b. liczba oszczędzających 
wynosiła 60.843 osób zaś suma wkładów 9.316.211 
złotych w sierpniu zaś tegoż roku liczba oszczę­
dzających wynosiła 75.765 osób zaś suma wkła­
dów wzrosła do 15.395.815 złotych.

W SPRAWIE PROJEKTU USTALENIA PRZE­
MIAŁU PSZENICY NA 70—80%. Wśród projek­
tów ustaw saeacyjinyx?h, znajduje siię również pro­
jekt ustawy o środkach tymczasowych, zmierza­
jących do poparcia produkcji krajowej i poprawy 
bilansu płatniczego. Art. 4 tego projektu zawiera 
przepis: że „przemiał pszenicy na mąkę poniżej 
80%, oraz wprowadzenie do bandu mąki pszen­
nej innych gatunków, niż wynikające z niniejsze­
go przepisu, są zakazane'4. Przepis ten zapewne 
miał na cedu: 1) zaoszczędzenie ziarna; 2) pota­
nienie mąki. Tymczasem sfery młynarskie wyra­
żają się o projekcie tym niekorzystnie. Jeżeći bo­
wiem chodzi o zaoszczędzenie ziaima przy prze­
miale psaeimcy 80%, to obecnie młyny robią 70% 
mąki, od najlepszej do ciemnej, chlebowej, a za­
mierzenia rządu idą w tym kierunku, by te 
wszystkie gatunki mąki zmięsizać, dodać do nich 
jeszcze 10% otrąb i zrobić jeden gatunek mąki 
pszennej 80-procentowej, zanieczyszczonej otręba­
mi, co jakoby pozwoliło zaoszczędzić 10% ziarna. 
Rezultat będzie taki, że zamiast zaoszczędzić ziar­
no, zmarnuje się otręby, gdyż konsument sam 
sposobem prymitywnym odsieje w domu otręby, 
W dalszym ciągu przeciętnie mąka ta nie będzie 
tańszą, gdyż obecnie mniej wybredny konsument 
ma mąkę stosunkowo tańszą, ponieważ w zależno­
ści od gatunku mąki, stoi jej cena, zaś jeżeli 
wszystkie gatunki mąki będą zmięszane, koszta 
rozłożą się jednolicie i ta jednolita mąika będzie 
droższą anżęli obecnie mąka drugiego gatunku, 
znacznie ładniejsza od mąki 70- względnie SO-ptro- 
centowej. W dodatku należy się spodiziewwć, że 
knsument wybredny, mimo znacznych kosztów, 
kupować będzie mąkę zagraniczną, oraz wszelkte- 
ini sposobami starać się będzie o zdobycie białej 
mąki pszennej, co spowoduje tajne magazynowa­
nie mąki, korupcję i t. p. Wreszcie można spo­
dziewać się, że zwiększy się zapotrzebowanie na 
mąkę żytnią, wobec tego, że pszenna będzie 
znacznie gonsza, co w rezultacie pociągnie za so­
bą znaczne pdniesienie się cen mąki żytniej i Chle­
ba. Tak więc wątpliwem jest bardzo, ażeby za­
mierzenia rządu, o ile chodzi o zaoszczędzenie 
ziarna i potanienie mąki, odniosły pożądany 
skutek.

WYPUSZCZENIE VH-MEJ SERJI BILETÓW 
SKARBOWYCH. Na podstawie rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 14 b. m., wypuszczone zo­
stały z dniem 15 października bilety skarbowe 
serji VII w odcinkach po 25, 100 i 500 złotych 
z terminem płatności w dniu 15 stycznia 1926 r. 
na ogólną sumę 20 miljonów złotych. Bilety te 
oprocentowane są w stosunku 8 od sta rocznie.— 
Odsetki są płatne zgóry. Serja VII biletów skar­
bowych będzie wykupywana od 15 stycznie 1926 
do dnia 15 lipca 1926 r.

OBIEG BANKNOTÓW W POLSCE, A ZA 
GRANICĄ. Na podstawie jednego z ostatnich bi-

Po'Z&tałn trzy czwarte różnicy płatne będą w ro­
ku 1926 w terminach, które później będą ustalone. 
Terminy płatności podatku majątkowego, przypa  ̂
dającego od właścicieli nieruchom ości miejskich, 
ogłasza się osobnym komunikatem

0 3 R 0 TY IZ3 Y  ROZRACHUNKOWEJ. Ostry kry­
zys finasowy odbił się i na obrotach bezgotówko­
wych. Już we wrześniu obroty Izby rozrachunkowej 
w Warszawie zmiejszyły się b. m. w stosunku do 
do poprzednich miesięcy. Wyniosły one mianowicie 
128 milj. zł., gdy w sierpniu 154*4 milj. zł. W pier- 
sztjj dekadzie b. m. notowany był dalszy spadek 
do sumy 39*7 milj. zł, w drugiej dekadzie obroty 
się bardziej jeszcze skurczyły do sumy 25*9 milj. 
zł. Przeiiętnie dziennie przedstawiano do rozrachun­
ku dokumentów (czeków, weksli, przekazów, kwitów 
wypłatowycb, rachunków giełdowych), we wrześniu 
na sumę 4*9 milj. zł, w pierwszej dekadzie pa­
ździernika na sumę 4*4 milj. zł, w drugiej deka­
dzie października tylko na sumę 3*2 milj. zł. 

STAŁA KaMUNIKACJA OKRĘTOWA MIĘ-

łansów Banku Polskiego obieg banknotów wynosi 
439 mil. złotych, czyli na głowę wypada około 
16 złotych. Jeżeli cyfrę tę porównamy z cyframi 
pańsitiw innych, to obecny stan rzeczy u nas nie 
może być inaczej nazwany, jak tylko „nędzą go­
tówkową44. Naiwet biorąc pod uwagę olbrzymią, 
bo niewiele mniej, jak drugie tyle, wynoszącą 
ilość znajdujących się w obiegu biletów zdawko­
wych i bilonu, sytuacja nilewiieile się poprawia. —
Teraźniejszy obieg banknotów w ważniejszych 
państwach europejskich wynosi na głowę ludno­
ści we frankach złotych: Niemcy — 52, Francja 
242, Holandja — 260, Belgja 235, Szwajcar ja —- 
201, Włochy — 83, Czechosłowacja — 88, Finlan­
dia — 48, Ausbrja — 92, Rumunja — 25. Nawet 
Rumun ja i Finiandja przewyższają nas. Wystar­
czy stwierdzić, że Polska, państwo o wielkim 
przemyśle, górnictwie, rozwiniętej gospodarce rol­
nej posiada mniej więcej tyle pienięd/zy w obiegu, 
ile posiadały na początku 19-go wieku m Niemcy,
Ausfcrja i Szwajcarja, kraje najmniej w owych 
czasach ekonomicznie rozwinięte,

SKUTKI KRYZYSU GOSPODARCZEGO W 
ŁODZI. O ciężkiem położeniu, w jakiem znajduje 
siię przemysł i handel. łódizlki,, świadczy niebywały 
fakt, niezauważony dotychczas na targach dys­
kontowych. W związku z zastojem i minimalną 
ilością dokonywanych transakcyj, daje się odczu­
wać brak odpowiedniego materjału wekslowego, 
co przyczyniło siię do obniżenia stopy dyskonto­
wej, która z 6% %, spadła na 5% w stosunku 
miesięcznym. Jeżeli przy obecnym braku gotówki 
stopa dyskontowa spada, to w rzeczywistości 
świadczy to o niebywałym zastoju. Naturalnie 
w wypadku tym pod uwagę brane są wyłącznie 
weksle pierwszorzędnych firm, gdyż durnych w o  
góle nie można zeskontować.

W SPRAWIE ULG PRZY PŁACENIU PODAT­
KU MAJĄTKOWEGO. Według treści doręczo­
nych płatnikom w miesiącu wrześniu b. r. naka­
zów płatniczych na definitywny wymiar podatku 
majątkowego, należało uiścić w terminie 30 dni 
>o otrzymaniu nakazu I-szą, Il-gą i IH-cią ratę. 
czyli połowę tego podatku po strąceniu uiszczo­
nych dotychczas zaliczek i prowizorycznych rat.

N. p. definitywnie obliczony podatek ze zwyż- 
{ą kontyngentową wynosi u płatnika 1000 złotych 
zatem I, II i III rata wynosi 500 zł, czyli połowę 
podatku. Tytułem zaliczek i prowizorycznych rat 
uiścił dotychczas płatnik 200 zł, które od kwoty 
500 A potrąca się — wskutek czego pozostaje 
jes-zcze do zapłacenia kwota 300 zł, która miała 
być uiszczona w terminie 30-dniowyra po dorę­
czeniu nakazu płatniczego. — Uwzględniając trud­
ności, w jakich znajduje się przeważna część 
płatników różnorakich podatków państwowych

komunalnych, zarządziło ministerstwo skarbu, Obrady IY-go zjazdu inspektorów szkolnych 
odnośnie do podatku majątkowego, daleko idącą ■ w Warszawie rozpoczęto od przyjęcia niezwy-
11:1 w iftiMł ,OOlfiwain.oa nu fam ’/r> ?i.a riidft 1.1 •___* • • ___t___ i—  _____j __________________

DZY GDAŃSKIEM, A DALEKIM WSCHODEM.
Stała komunikacja okrętowa pasażerska i towaro­
wa międizy Gdańskiem, a Pifeusem, Salonikami 
i Konstantynopolem, będzie wprowadizona przez 
„Sveui,ska Orient Liine44. Otwarcie tej linji natural­
nie przyczyni siię do zacieśnienia stosunków han­
dlowych ,z krajami nad morzem Śródziemtiem. — 
Pierwszy statek tej linji odjedrnie z Gdańska 12 
girudnia b. r. z ładunkiem drzewa i cementu.

ZARZĄDZENIA 03BASICZAJĄGE PRZYWÓZ 
DO POLSKI ZAGRAŻAJĄ STOSUNKOM HANDLO­
WYM Z ROSJA. Zarządztnia reglem en tacy j na rady 
ministrów - wywołały prawie całkowite skurczenie 
się importu z Rosji Sowieckiej. Przedstawicielstwo 
handlowe Z/S. S. R. reaguje na to przez wstrzy­
manie się od dalszych zamówień w polskim prze­
myśle metalowym i włókienniczym. Jednocześnie 
przedstawicielstwo zwróciło się przez min. przem.
I handlu do komitetu ekonomicznego rady mini­
strów z wnioskiem o zatwierdzenie kontygentu im­
portowego z Rosji Sowieckiej do *Polski teore­
tycznie sięgającego do cyfry waitości eksportu 
polskiego do łtesji. Kontygent ten rzecz prosta, 
jeśli chodzi o import polski z Rosji nie zostanie 
wyczerpany, z powodu małej zdolności wywozowej 
Z. S. S. R. tych artykułów, na jakie w Polsce 
istnieje zapotrzebowanie. Dotychczas komitet ekono­
miczny nie udzielił przedstawicielstwu handlowemu 
Unji żadnej odpowiedzi, co się dotkliwie daje od­
czuć tym gałęziom przemysłu polskiego, które ocze­
kują rosyjskich zamówień.

m&tylri nauczycielskiej podporządkowałoby 
ich wojewodzie, a nie, jak dotychczas, kurato­
rowi, co odbiłoby się szkodliwie dla systemu 
szkolnego'. Argumenty posła Korneckiego zy-: 
skały przeważającą większość (7* głosujących).

Z kolei uchwalono następujące rezolucje:
W  zakresie o ś w i a t y  p o z a s z k o l ­

n e j  stwierdzono naglącą potrzebę wszech-1 
stronnej i planowej pracy. W  zakresie wpły 
w ów państwa i organów rządowych uchwalono 
poczynić starania, aby kursa dla dorastających1 
i dorosłych były objęte ustawą o ustroju szkol­
nictwa w Polsce.

W  trakcie obrad przybył na Zjazd p. mini­
ster oświaty St. G r a b s k i  i wygłosił prze-? 
mówienie powitalne. P. minister mówiąc o za­
daniach inspektora i nauczyciela, ńtórzy mają. 
urabiać duszę narodu, podkreślił, że nauczy­
ciel polski powinien kierować się miłością i ko­
chać wszysitkiie dzieci, opiece swej powierzone, 
a w i ę c i d z i e c i  n i e p o l s k i e ,  co ma 
szczególne znaczenie dla utrwalenia się pań­
stwowości polskiej na kresach. Apelował wre­
szcie p. minister, aby nauczyciele i inspektoro­
wie trzymali zdała od szkoły wszelką politykę 
partyjną.

Po wysłuchaniu sprawozdania z czynności 
Zarządu głównego Związku inspektorów szkol­
nych, przedstawionego przez p. insp. S z c z e r ­
b ę  (Warszawa), udzielono Zarządowi dotyćh- 
icizasoiwemu sabsolutorjum, poczem przystąpicn 
no do wyboru Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  i ko­
misji rewizyjnej. Na prezesa powołano posła 
Jana Korneckiego, na sekretarza p. Teofila 
Szczęrbę.

W  końcu poseł Kornecki przedstawił zebra­
nym sprawę zamierzonego domu zdrowia dla 
inspektorów szkolnych w Zakopanem. W  spru­
tej przyrzeczom) związkowii ze strony fundacji 
Kurnickiej odpowiednią parcelę, wobec czego 
zamiar budowy własnego domu zdrowia należy 
uważać za bliski urzeczywistnienia.

Zamykając obrady trzydniowego Zjazdu, 
poseł Kornecki stwierdził wielką ich owocność, 
czego dowodem jest szereg doniosłych uchwał 
o znaczeniu ogólno oświatowem.

Zjazd inspaktoraw szkolnych w Warszawie
ulgę w jego spłacie, polegającą na tem, że na rade 
płatną jest jedynie K część wykazanej w rozesła­
nych nakazach płatniczych różnicy pomiędzy 
o-jm de-fkiitywn&mi ratami a wpłatami, usikuite.cz,- 
nionemi w formie zaliczek i rat prowizorycznych.

Poza,tern żadne płatności z tytułu podatku nia,- 
jąukowego nie ptrizypa dają w r. b. a zaległości l  ty­
tułu zaliczek i prowizorycznych rat nie będą ścią­
gane. — W przytoczonym wyżej przykładzie ph- 
tną jest zatem jedynie 4-ta część z kwoty 300 zł, 
t. j. 75 zł (a nie cała, 300 zł), która to suma po­
winna być mszczoną w ciągu 60-oiu dni od dorę­
czenia nakazu płatniczego.

OJ płatników, należących do I. grupy kontyn­
gentowej — właściciele gospodarstw rolnych 
o wartości powyżej 10.000 zł — pobrana będzie 
w tormiinie 60-diniowem po doręczeniu nakazu pła­
tniczego VK część różnicy pomiędzy 60% trzech 
definitywnych rat, a wpłatami, uskutecznionemi 
w formie zaliczek i prowizorycznych rat podatku 
majątkowego.

N. p. cala kwota podatku majątkowego
wynosi
1, II i III rata 
60% z tej kwoty 
dotychczasowe wpłaty

10.000 zł.
5.000 „
3.000 
1500 „

1.500 zł.Różnica
Z kwoty 1500 zł płatną jest w ciągu 60 dni po 

doręczeniu natkaou płatniczego % część, Ł j. 
475 zł. — Jeżeli płatnik tak obliczony podatek 
zapłaci w ciągu 30-tu dni, to w tym wypadku nic 
będzie opłacał 1% zwłoki za dalsze dni 30,

kle ważnej uchwały w przedmiocie szkolnictwa

Jubileusz parasola
Było to dnia 28 października roku 1756, 

kiedy p. Jonas Hanway, pochodzący z dałekio-i 
go Wschodu, wylądował w Anglji. Jemu też 
zawdzięcza Europa wprowadzenie parasola, ja­
ko sprzętu nieodzownego podczas deszczu, czy 
tropikalnych upałów.

Parasol poznał on podczas swego pobytu 
w Chinach, a kiedy po raz pierwszy ukazał się 
na ulicach Londynu z parasolem, wzbudził

powszechnego w Polsce. Uchwala ta przyjęi aj nieopisane zdziwienie, narażając się równocze-i
jednomyślnie brzmi:

„Zważywszy, że tylko 7-klasowa szkoła, po­
wszechna może należycie rozwiązać zagadnie­
nie nauczania powszechnego, IV  Zjazd Inspe­
ktorów szkolnych uchwała przystąpić natych­
miast ckTrealizacji ustawy z dnia 17-gó lutego 
1922 r. o zakładaniu i utrzymywaniu szkół po­
wszechnych, celem uzyskania wysoko zorgani­
zowanego szkolnictwa powszechnego44.

W  dalszym ciągu Zjazd uchwalił rozpoczęcie !

śnie na szyderstwa ze strony publiczności.
W  roku 1754 parasol zyskał sobie prawo 

obywatelstwa w Paryżu, a w następnym roku 
przyszedł już do Norymbergi. Od 1786 r. tru-. 
dziłi się technicy nad jego ulepszeniem, tak żo 
w owym czasie Spotykamy dziesiątki rozmai­
tych wzorów parasoli, które w dzisiejszych 
czasach wywołałyby homeryczny śmiech, r—? 
I tak, były parasole, które wokół miały małą 
rynienkę, parasole z obwodem sążnistych gą-:

celowej akcji likwidowania szkół nisko zorga-jbek. W  roku 1875 wprowadzono parasole 
nizowainych, przystąpienie w miarę sił i środ- z oświetleniem elcktrycznem. Nie należały tak-, 
ków finansowych do odbudowy szkół, rozpo­
czynając od szkół najwyżej zorganizowanych, 
przeniesienie obowiązku budowy szkół na 
sejmiki powiatowe, przeprowadzenie zrealizo­
wania nauczania powszechnego najdalej do 
roku 1929 oraz zabezpieczenie ustawowych 
źródeł finansowych na pokrycie wydatków 
rzeczowych szkół.

Następnie poseł Jan K o r n e c k i ,  prezes 
Związku inspektorów szkolnych, wygłosił wy­
czerpujący referat, w którym domagał się włą­
czenia inspektorów szkolnych do pragmatyki 
urzędniczej Przemawiają zatem, zdaniem mó­
wcy, ważne względy państwowe, oraz pewne 
zasady naszego ustroju administracyjnego. 
Inspektor szkolny jest w przeciwieństwie do 
nauczyciela, przedstawicielem państwa na te-! 
renie powiatu w dziedzinie administracji szkol-■ 
nej. Włączenie inspektorów szkolnych do prag-j

elcktrycznem. 
że do rzadkości parasole z piorunochronami, 
lub z kalendarzami.

W  każdym razie jest rzeczą znamienną, że 
mężczyźni bardzo rzadko —  tak zresztą jak 
i obecnie —  używali tej modnej inowaeji. —  
Wzór parasola takiego, jaki obecnie jest 
w użyciu, jest wynikiem ulepszeń ostatnich 
dziesiątków lat.
II mil

Odpowiedzialny redaktor: rAi
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

K O t t - H l I M I i l f f l
Ostatnie itnznano nowości kosme­
tyczne, oraz hyglenlszna oenran ne 
dta part. Żądajcie kataiogrtw, za- 
łączajgc znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka 3aczt. nr 61. Bydgoszcz.

portepian nowy tanio do
I  sprzedania, św, Anny 2 

II p. od godz. 13—16. 
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H urmzutoski ISkUul
jytzybor<hv fotoyraficz* 
Szewska 2. 'lei• 1426

J banki 
Bulik JMaiopolaki S. A.
Zakiwl giówo) * ara lowie, Kj nek gł, 25 

załatwia wszelkie czynrróci 
bankowe.

S. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(kizysEtoloiy) Tei. 3186 i 4124.

«* *» 1 U *• * y a I n I  c | 
wsEeikieczyi ności Unkoweoiaz 

miejsco­wości kraj.. 1 zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
I. A. we Lwowie — Oddział 

w Krakowie, florjańska 32
Zolatw la wszelkie transakcje w za­

kres bankowości wchodzące, 
dział towarowy; wlnkulao/e, akre­

dytywy; Dział akór surowyoh.

Diana

Ir A B  I i  Y K  A l i i i u L I Z i l Y  
1 TRYKOTAŻY

K raków  - P o d gó rze
Dąbrowską 15

ECukiernie

R  M A U R i Z l O
Rynek główny 38

E Lutra 1 2
A .  J A C H IH S K I

Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty I !

futru firmy K .ifl.fioor
nznane za najlepsze, 

nujtrwaisźe i najt asze 
Kraków. Grodzka 13 Taloton 17
Ttautiwmii i luter

T. SIERPIŃSKI
ul. Floriańska 52 Tełeton 3564

f u t r a
oraz 'wszelkie roboty kuśnier- 

skie, wykonuje najtaniej 
Zakład kuśnierski H. Flnkelstein 

Kraków, ul. Szewska L  18.

2
„ D I A N A “

wódka francuska z mentolom
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

[< ortepiaH // 3
f o r t e p i a n y

PIANINA
FISHARMONIE

PIANOLE
PHONOLE

najw iększy wybór 
od eon najniższych

H. SM OLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4385.

JO Z E F  W IT E K
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier, Wytw. fortepianów 
B, Oabryelska, uL Stolarska L. 6. 

7eielon 369

l. Gimnastyka2
Pantolie do gimnastyki

poleca
WIKTOR WANOERER

Szewska 21 tel. 35-20.

Herbata 3
Herbata 

z „Ruczku"

Jsljoiz Orane
Sp. z o. o. 
K ra k ó w  

R y n e k  g ł. 34

E Motele 3
HOTEL 

POD ROZA
FLORJAŃSKA 14

TEL 2IE3. TEL. 2263

N A S E Z O N

JESIENNO-ZIMOWY
N A J S K U T E C Z N I E J S Z E

W PRZEWODNIKU
HANDLOWYM i INFORMACYJNYM

NOWEJ REFORMY
Ogłoszenia z dostawą codzienną 
numeru dowodowego do domu

miesięcznie 25 z ł o t y c h .

E. Kometkifa
damska 3

o .& C H iś iS ia E s e l
KrakOw. FUrjaiska 32. telef. 32151
Magazyn mód, strojów dam- | 
skich poleca ostatnie nowo- I  
ści jesienne, jak również 3 
plusze, aksamity, welwely, | 
velour, chilien i brokaty. 8 

Crepo <!e cli ne.

E tLsiąi/arnie 
skiady aut

G ebethner i W olff
Rynek gł. 23

laiążki, nuty, pisma krajowe 
i -agtaniczne.

KSIĘGARNIA t . s . l . 
ulica £w. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  i skład nut 
MARJI SKULSKIEJ  

Kraków , ul. Szewska L. 20
poiea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

E L ik ie ry

I  fabryka najprcednieiscyob \ 
i  likierów i
S LliVDi\ LCCAS  1

I BOLS  I
| ..ok af. tu75 |
i ia d a ć  w sz ę d z ie ’ iniRiłiaiłiiłiii;(n*Rii«iiiłałmitłiiRiuiitti(iiiiłiiii(RTłtiii!łtfiiniłi

3 E  .yyertjKia 3

E Naczynia 3

CRACOyiA Sp.lrasiaorbiwa
Biuro spedycyjne

ni. Grodzka 60, tel. 4078

EUbezpieczenia3
Towarzystwa aa życie

UL. O EittTR IJJY  8.

E

Urządzenia kactienne, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24, T E L  4162.

E Przybory
jńśmienne 3

JŁ ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

Wody mineralne

W Y S O W A
wada tecziłtcza według orze:zsnia 
lekarzy tefsamel Jakości co saitor- 
ska, emska I szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddachowych do na­
bycia we wszystkich aptekach 1 dfog.

n f/roby 
bawełniane

K u p u jc ie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWI&ZKA
w A N D R Y C H O W I E
U Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hartow­
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

E Witraże 3
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAM.Y 
T. ZAJDZIKOW SKI  

nL św. Jana L. 80.

A. B L U M E Ń F E L U  
P a w ia  12. T e l. 59.

dostarcza, nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Jan Kwiatkowski 
Zw ierzyniecka 19. Tel. 79 albo 1293. 
iiajlsjsza gatunki węgla i drzswa

Czcionkami Drukarni L iterackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L  10. Hządea drukarni L. ^  nski#


